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Dziś 2-gi dzień WYŚCIGÓW KONNYCH 
Początek o godz. 4-ej. Następne wyścigi w dn. 

Frazeolgcja dluma. Konflikt między dominjami brytyjskie 
GENEWA. 1.7. Otwierając dziś 

przed południem dalszy ciąg obrałd 
Zgromadzenia Ligi, przewodniczący 
van Zeeland poruszył w paru sło- 
wach wczorajszy incydent, potępia” 
jąc zachowanie się włoskich dzien- 
nikairzy. 

Następnie zabrał głos premjer 
francuski Blum, który wygłosił pół 
godzinne przemówienie, owiane głę- 
bokim idealizmem, ale pozbawione 

propozycyj praktycznych. Blum z 
mocą postawił tezę _niepodzielności 
pokoju europejskiego, której Francja 
hołkluje. Podkreślając, że w Europie 
panuje obawa wojny jakoby możli 
wej, Blum oświadczył, że tajemnica, 
z jalką pewien kraj otacza swoje zbro 
jenia, powmielksza ten niepokój. Nalie- 
ży zwalczać (ducha wojny — oznaj- 
mit z emiazą Blum. Francja pragnie 
zabarykadowač drogę wojnie — rwor 
la premjer francuski. 

Francja — oświadczył dalej Blum. 
— nie zgadza się na rewizję Ligi w 
sensie ograniczenią uprawnień palk- 
tu. Francja przeciwna jest przekształ 
ceniu Ligi na organ konsultacji aka- 
deimiickiej. Francja chce, aby zbioro- 
we bezpi:czeństwo stało się rzeczy- 
wistościią . 

Blum podkreślił, że sprawa reńr 
ska nie jest jeszcze załatwiona, a 
sprawa abisyńska może ulec załat- 
wieniu tylko w Afryce" za pośred- 
nictwem Ligi Narodów. 
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Obrady Ligi Narodów 
Blum zakończył patetycznam we- ich własne interesy są bardziej bez” kontynuować swą misję. W. Bryta-; 

zwaniem do nieobecnych, oświadcza pośrednio dotknięte, niż w obecnym nja za j 
jąc, że dła uratowania pokoju ujaw" , konflikcie. Liga Narodów musi nadal których Liga zostałą oparta. 

Los dziennikarzy włoskich 
do zbrojeń i do trzymania ludzkościi , GENEWA. 1.7. Uwięzieni dzien- niezbędna jest decyzja rady federal- 
w takiem napięciu. Narody odczuwa- | nikarze włoscy należą do najwybit- nej. › . 

ją te same potrzeby. Ludzkošė prag-,niejszych i znanych na terenie Ligi| Naczelny prokurator szwajcarski 

nić się musi w sposób przekonywu- | 
jący dobra wola każdego. Nie jest do 
pomyślenia, aby jedno mocarstwo | 
mogło stale zmłuszać wszystkie inne | 

nie pokioju, aby skołataną głowę po, 
całodziennej pracy spokojnie poło”, 
żyć do snu. 

GENEWA. 1.7.  Popołudniowe 
obrady Zgromadzenia Ligi rozpoczę- 
ły się o gddz. 4-ej, Wcześniej już 
wiadomem się stało, iż delegat po” 
łudniowo-afnykański Te Water prze- 
mawiać będzie za utrzymaniem san- 
kcyj, zaś delegat Kanady Roy za ich 
zniesieniem. osa ardė ze 

prestiżu jum tyjskiego po” 
stanowił zabrać głos po tych prze- 
mówieniach, by wystąpić jako czyn” 
nik utrzymujący równowagę pomię- 
dzy dwoma krańcowo sprzecznemi 
poglądami przedstawicieli dwóch 
największych dominjów brytyjskich. 
Przemówienia delegata południowej 
Afryki odznaczało się niebywałą 
gwalitownošcią. 

Delegat Kanady Roy, stwierdził 
bezcelawość utrzymywania sankcyj 
i wyjpowiedział się za ich zniesier| 
niem. 

Następny mówca, min. Eden, wy- 
głosił krótkie, 15-minutowe przemó- 
wienie, miezawierające j nic 
konkretnego, Eden wypowiedział 
parę uprzejmych słów pod adresem 
negusa. Okazja obecnego Zgroma* 
dzenia Ligi jest bolesna — przyznał 
Eden, ale należy otwarcie stanąć w 
obliczu fakibów. Samkcje nie odpo- 
wiedziały swemu zadaniu. 

przedstawicieli prasy. Należy prze” 
dewszystkiem wymienić dyrelktora 
i red. nacz. „Stampy” Signoretti, kor 
'respondenta „Popolo d'Italia" i wło- 
skiego attache prasowego w Wiied- 
niu Monreale oraz korespondenta 
„Corriere della Sera" Caprin. 

Amt. 43 szwajcarskiego kodeksu 
karnego o wyłkroczeniach przeciwka 
przedstawicielom obcych państw w 
Szwajcarii, przewiduje karę więzie- 6 dziennikarzy włoskich. Władze 

nia' ido 2 lat itgrzywnę do 2 tys, fr. 
szw. Dla wszczęcia postępowania 

| wizorycznie w 

Powstanie palestyńskie 
Teror Arabów wobec ludności wiejskiej 
JEROZOLMA. 1.7. W Haifie przed 

komisarjatemi policji rzucono wiczor 
raj bombę, Która jednakże nie wy- 
buchła. Dokonano licznych areszto- 
wai osób podejrzanych o udział w 
zamachu. 

(W Kertkur zaatakowany został 
patrol brytyjski z zasadzki. Arabo- 
wie ponieśli znaczne straty. Żaden 
z policjantów brytyjskich nie byt! 
ranny. Pomimo tych incydentów, | 
według ogółnego mniemania, naprę- 
żenie zmniejsza się i istnieje nadzie- 
ja, że stosuniki powrócą wkrótce do;   Zastanawiając się nad przyczyną. 

niepowodzenia akcji ligowej w obec- 
nym konflikcie, Eden stwierdza, że 
źródło tego leży w tem, iż państwa 
nie są gotowe do przyjęcia na siebie 
pełni odpowiedzialności, chyba że 

| 

' 

Niemcy rozpoczęły budowę nowego sterowca, który nosiė będzie nazwę „L. Z. 130“, 

[45944 

  

'prowadzają intensywną akcję re- 

północ od Jerozolimy. Wieś ta jest 
głównie zamieszkała przez Arabów 

stamu 

JEROZOLIMA. 1.7. Arabowie 
zabili żyda, który wskazywał drogę 
patrolowi wojskowemu w okolicach 
Haity, Dotychczas od początku roz- 
=" w Palestynie padło 35 ży- 

LONDYN. 1.7. „Times“ donosi z 
Palestyny, o metodach teroru, stoso” 
"wanych przez powstańców  arab- 
skich wobec ludności wiejskiej, któ* 
ra zmuszona jest do udzielanią czyn- 
nego poparcia ruchowi powstań- 
czelmiu. 

Bandy powstańcze Arabów prze- 

krutacyjną wśród młodzieży Po; 
wsiach i mniejszych miasteczkach | 

' prowincjonalnych. Dążeniem ich jest, | 
alby (każda rodzina dostarczyła co- 
najmniej jednego: człowieka. Dzien- 
nik przytacza przykład wielkiej i za- 
możnej wsi Ramallah, położonej na 

chrześcijan, tnudniących się prze” 
' ważnie sadownictwem. Przed dwoma 
tygodniami zjawił się przedstawiciet | 
jednej z band powstańczych, zapy- 

„tując Йи mieszkańców wieś może 
dost do szeregów powstań 
czych. Mieszkańcy wsi zapewnili, że 
wszyscy młodzie mężczyźni są za- 
trudmieni w sadach i na winnicach. 

  

,ma być zdecydowane osiągnąć z po- 
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wiarę w zasady, na 

wyjechał z Brina, udając się do Ge- 
newy dla zbadania tej sprawy. Uiwa- 
żane jest za prawdopodobne, że 
dziennikarze faszystowscy będą wyr 
daleni z kantonu genewiskiego. 

GENEWA. 1.7. Po prz aniu 
przez szefa bezpieczeństwa publicz- 
nego, zwolniono z aresztu dwóch 
diennikarzy włoskich Marchini 
Fascetti. W] areszcie pozostaje nadal 

szwaźcarskie zdecydowały, iż. dzien- 
nikarze włoscy pozostaną nadal pro- 

Wówczas przywódca bandy zażądał 
daniny na fundusz powstańczy. Wieś 
zaofiarowała 50 £. palest. Powstańcy 
zażądali 1000 £. p., grożąc w przeciw 
nym: razie represjami w' stosunku do 
wsi, która wobec tego ultimatum 
zebrała 600 £. p., przyrzekając do- 
starczenie reszty później. | 
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z Totalizatorem Strajki weFrancji 
nie wygasają 

PARYŻ. 1.7. Mimo stałego odpły* 
wu fali strajkowej, liczba strajkują- 
cych ma terenie całego kraju млуповй 
jeszcze w zym ciągu okoła 
160.000. Najpoważniej sytuacja przed 
stawia się w dalszym ciągu w zar 
głębiu przemysłowem Mozeli, gdzie 
strajkuje około 28.000 robotników 
przemysłu żelazo-hutniczego. W. de- 
partamencie Nord, obejmującym 
wielkie skupiska kopalń węgla i 
przemysłu tkackiego, strajkuje 27000 
robotników, w departamencie Roda- 
mt — 20.000, Lokaut właścicieli ho- 
teli na Jasnym Brzegu pozbawił pra- 
cy ok. 12.000 robotników, pozatem 
na prowincji wybuchają w dalszym 
ciągu sporadyczne konilikty, które 
mają łagodniejszy charakter i utrzy- 
mane są w ramach żądań, przewi- 
dzianych przez układ, zawarty w 
pałacu Matignon między generalną 
konfederacją pracy a związkiem 
przemysłu francuskiego. W. Tulonie 
zastrajkowali wiczoraj pracowni. 
miejscowych banków, co spowodo- 
wało poważne zamiącenie toku inte- 
resów banikowiych. 

Konkurenci mennicy 
pod kluczem 

GRUDZIĄDZ. 1.7. Wydział śled- 
czy w. Grudziądzu zlikwidował fabry 
kę fałszywych pieniędzy, która wy- 
rabiała falsyfikaty 2 i S-złotowe. 
W, chwili, gdy policja wtargnęła do 
mieszkania Stefana Ruschka, gdzie 
znajdowała się fabryka falsyfikatów, 
usiłował on wyskoczyć z okna pierw 
szego piętra z zawiniątkiem, w k.. 
rem znajdowały się fałszywe pie” 
niądze, jeden z wywiadowców dał 
strzał, raniąc go ciężko. W, mieszka- 
niu aresztowano szajkę fałszerzy, 
złożoną z sześciu osób. Znaleziono 
pozatem «całkowite urządzenie do 
fabrykacji i ponad 300 sztuk faksyti- 
katów dwu i pięcio-złotowych. 

Szalone tempo zbrojeń niemieckich 
liustracja do pokojowych mów Hitlera 

LONDYN. 1.7. Korespondent dy- wała 15 samolotów. Rozbudowa nie- 
plomatyczny „Manchester Guardian" | mieckiej obrony przeciwlotnicze г 
podaje interesujące dane, dotyczące 
stanu i tempa zbrojeń lotniczych Nie 
miec. Z początkiem r. b. Niemcy po- 
siadały 1200 samolotów linjowych « 
około 1000 rezerwowych, Oprócz te- 

stępuje naprzód w równem tempie. 
W. r. 1937 Niemcy posiadać będą — 
zdaniem korespondenta — 30 wy- 
ówiczonych i całkowicie wyposażo- 
nych pułków obrony przeciwiotni- 

go około 250 samolotów, iktóre mo- czej. 
gły być oddane do dyspozycji armii 
przez Lufthansę, W maju produkcja 
zostałą wzmożona. W. ciągu tego! 

WSZY VS KAI TS ALI O a 00 

Wieža w Warszawie 
miesiąca wybudowano dalszych 250 do skoków. ze spado- 
samolotów linjowych, a w czenwcu 
dodano do tego jeszcze 250. Tempo 
to mą być zdaniem korespondenta, 
utrzymame. Dowództwo niemieckie 

czątikiem r. 1937 3300 samolotów 
linjowych i 2800 rezerwowych. Szyb- 
kość bomibowców niemieckich wy- 
nosi 300 ikm. na godzinę, a szybkość 
aparatów myśliwskich wynosi 340 
km. na godzinę. Niemieckie samolo- 

|ty linjowe organizowane są w 110| będzie również 
eskadrach. Zamierzone jest, aby z 
początkiem 1937 r. eskadra obejmo 

KOMONALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI "MIASTA WILIM, 

chronem 
Sdnsacyjna inowacja zastosowana 

będzie w stolicy podczas wystawy 
przemysłu 
odbyć się ma w m. wrześniu rb. Na: 
wystawie tej zorganizowan 
specjalny dział lotniczy. sa 
sa jest a jc 
okonywane będ: onstracyjne 

skoki ze spadochronem. 

metalurgicznego, która 

będzie 
ierzo” 

z kitórej 

Na teirenie wystawy umies zczony 
balon na uwięzi z 

którego będzie można oglądać stolli- 
-łcę z lotu ptaka. 

ul. Adama 
Mickiewicza 11 

ZAWIADAMIA 
że odsetki od wkładów oszczędnościowych 
wane do książeczek codziennie od 

za l-sze półrocze 1936 roku są ech 
i I. VII. 1935 r. po przedstawieniu książec 

bezwłocznie. 
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Bezrobotni 
Istnieja w. Polsce zagadnienie, 

którem stanowczo za mało opinja 
publiczna się interesuje i zbyt łatwo 
nad niem przechodzi do porządku 
dzieninego. Zagadnieniem tem jest 
bezrobocie. 

Przyzwyczailiśmy się już, że bez” 
robocie istnieje, pocieszamy się cy” 
frami statystycznemi (oj, ta staty- 
stykal), że nasilenie bezrobocia w 
Wilnie jest mnidsze, niż w innych 
częściach Polski, a w Polsce mniej- 
sze , niż w wielu innych krajach, a 
uspalkaja nasze sumienie wiadomość 
prasowa, że bezrobocie (w letnich 
miesiącach) o tyle, a tyle spaało. 
Nie złaajeimiy sobie sprawy z rzeczy” 
wistego stanu rzeczy, a zapomina- 

bezrobotny właśnie w tych odstę- 
pach: co falda, gdzie mieszka, czem 
jest zajęty? 

Pomyślały już o tem organizacje 
kobiece. Taka np. świetlica i herba- 
ciarnia NOK to wielkiej wagi pla- 
cówka, świadcząca o głębokiem wy” 
robieniu społecznem maszych pań. 
Tak właśnie trzeba pracować. Ale 
nasze organizacje kobiece mają gro” 
sze zaledwie na swe prace. A tyle 
jeszcze trwoni się w Polsce pienię”, 
dzy ną rzeczy zbędne lub małej wa- 
gi. Ile to złotych pochłonęły różne 
uroczystości, zjazdy, kursy szkole- 
nia i przeszkolenia, ile pieniędzy por 
szło niepotrzebnie zagranicę. Ie 
pieniędzy pochłania robienie „na- 

o przedewszystkiem uczyć, kształ 
i roda Niew ykwalifikowa- 

|ny bezrobotny zawsze bezrobotnym 
zostanie, nawet gdy konjunktura się 
poprawi. Jeśli zdobędzie fach — 

' napewno prędzej, czy później pracę 
dostanie. 

Bezrobotnemu trzeba dostarczyć 
jakiegoś dachu nad głową w i 
słotne, lub podczas mrozu: musi on 
mieć dom noclegowy (znośny), świe- 
tlicę za dnia. Musi mieć możność 
przeczytania gazety, książki, posłur 
chania radja. Musi się czuć iczłowie- 
kiem: niech pójdzie czasem do bez- 
płatnego kina, lub na przedstawie- 

jnie teatralne, Niech na chwilę za- 
įpomni o swej nędzy, niech ne toczy 

my, że statystyka nie odtwarza isto- stroju”, zasiłki dua prasy przymilnej| go robak zwątpienia w siebie, w c 
ty zjawiska. 

Bezcobocie w Polsce jest strasz- 
liwą klęską społeczną. 

oni myślą, by zdać sobie sprawę ze 
wszysikich  miebezpieczeńsiw, któ- 
ne to zjawisko w sobie kryje. Uprzy- 
tomn.jmy sobie przedewszystkiem, 
że bezrobotni to nowa warstwa spo” 
łeczna. Dostać się do niej, t. zn. 
zdeklasować się i z człowieka, ma- 
jącego jakąś pracę, zarobek, lub ja- 
kieś zasoby zostać bezrobotnym — 
bardzo łatwo. Wydostać z niej (nie 
przez uzyskanie dorywczej pracy, 
ale na stałe) — bardzo trudno. Nie- 
którymi szczęśliwcom i to się udaje. 
Ale cała masa bezrobotnych w isto- 
cie już o teimi nie marzy. Są to „za” 
wodowi bezrobotni. 

Masa bezrobotnych stale wzrasta, 
chociaż mie wykazują tego statysty” 
ki. Wzrasta w sposób naturalny, 
$dyż corocznie do masy jej dołączają 
się miłodzi, którzy nigdzie jeszcze 
nie pracowali (dlatego ich nie reje- 
strują, a którzy nie mogą przecież 
wiecznie być traktowani, jako dzie- 
ci, o kitórych utrzymanie troszczyć 
się miuszą rodzice, lub narbliższa ro- 
dzina. 

Z bezrobociem walczy się u nas. 
Zaprzeczyć temu trudno. Istnieje 
przecież organizacja Funduszu Pra- 
cy, rozporządzająca znacznemi środ- 
kami. Prowadzi się roboty publiczne, 
F. P. udziela dotacji, pożyczek sa- 
morządcm na prowadzenie robót. 
Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że to wystarcza. Fumdusz Pracy to 
jeszcze jeden urząd w Polsce. Duże 
koło w machinie biurokratycznej 
państwa. Ma swe „wytyczne“, 
przepisy, z uporem śodnyim lepszej 
sprawy w sposób niesłychanie 
sztywny „urzęduje i działa. A ży- 
cie płynie swą drogą, bezrobocie 
trwa i przeobraża psychikę ogarnię- 
tych niem ludzi. Nie chcemy tu wy” 
suwać gołosłownych twierdzeń, ale 
przypomnijmy tylko niedawne, a 
głośne wypadki w Krakowie, Lwor 
wie, Toruniu; wystarczy to, by so- 
bie uprzytomnić, jakie  nasiro'e 

Trzeba się by poczuł on, 
zerknąć z bezrobotnymi, postuchać, przejściowy, a nie trwały. 
co oni mówią, wczuć się w to, co; 

4 

  wśród bezobotnych panują i do cze- 
$o masy te są zdolne. 

i przypochlebnej. 
Bezrobotnym trzeba się zająć, 

Trzeba 

  

Zbogaceni socjaliści 
Czasopismo „Der Elsisser" (Al- 

zabozykj podaje ostatnio niezwykią 
stę tych rzekomych obrońców u- 
ciśnionych i wyzyskiwanego ludu”, 
którzy w prakitycznem życiu sami 
występują w roli wyzyskiwaczy. 

Na czela tych deklamatorėw, 
wyglaszających diugie tyrady prze- 
ciwiko Ikapitalizmowi, stoi wódz 507 
cjalistów framouskich Leon Blum, 
który jalk się okazuje, sam jest miljo- 
neredm, posiadającym akc,e fabryki 
motorów aeropianowych we Francji. 

Wiadomo, że Leon Blum ze szcze- 
gólną gorliwością zabiegał o zreal- 
zuwanie paktu francuskorsowiec- 
kiego, i udzielenie pożyczki dla Rosji. 
Otóż okazuje się, że pożyczone 
przez Francję sowietom p.eniąj.ze 
mają być według umowy obrócone 
na zalkup moiorów aeroplanowych z 
fabryki, w iktórej właśnie giównym 
alkojonarjuszem jest p. Leon Blum. 

Oprócz tych „interesėw“ zakro- 
jonych, jak widzimy, na wielką ska” 
lę, Leon Blum pobierał pensji posel- 
skiej 60.000 franków i ponadio 
34.664 franików z racji swego sitano+ 
wiska „Maitre de Requetes hono" 
raire' w Radzie Senatu. 

Inny socjalista, Aleksander Varet- 
une, wygrywając atuty polityczne, 
kazał siebie zrobić generał-guberna" 
torem му Indochinach, pobierając z 
tego tytułu 600.000 (!) franków rocz- 
nej pensji. 

Dalej wybitny socjalista  francu* 
ski, sekretarz generalny t. zw. „Mię- 
dzynarodowej Konferencji Prasy”, 
która miała główną siedzibę w Ge- 
newis, zarabiał na tej społzicznej; im- 
prezie 450.000 franków rocznie oraz 

on Zz tytułu „odszkodowania za 
sione lkoszty reprezentacyjne, 

organizacyjne itp. r 
Jany znowu „obrońca biedaków”, 

   

Z bezrobociem nie może walczyć! socjalista francuski Żyromsky pod- 
tylko Fundusz Pracy. Jest to zjawi- szyty komunizmem — choć w teorji 
sko zbyt wielkie w skali i zbyt występuje przeciwko ustrojom pań- 
istotne dla dzisiejszego obrazu spo- Stwa nowoczesnego, to jednak z tego 
łecznego, alby można się było zado- państwa żyje bo wraz ze swoją Żor 
wouė (stworzeniem jeszcze /ednego ną za'muje х zędn 

bezrobociem służbie państwowej, pobierając rocz- urzędu. Do walki z 
posadę urzędnika па 

musi się zmiobilizować ma wielką nie 100.000 franków. 
Nie można 

jest 
skalę akcja społeczna. 
uważać, że wszystko 

Inny znowu socjalista francuski, 
już zro-| deputowany Antonelli wyrobił sobie 

bione, jeśli zarejestrowanym bezro- |posadę nauczyciela w t. zw. „Con- 
botnym (z grupy pracowników  fi-|servatoire des arts et mótiers* (Kon- 
zycznych) rzuci się jak ochłap kil-|seiwatorjium sztuki i rzemiosła) z 
ka dni prac w dużych odstępach | niebywałą wpost jak na pedagoga 
czasu. Trzeba pomyśleć, co robi ten pensią 72.000 franków. 

BOETRZTTE O ZDWIOE TY BREDA TR TNT TO ТОМ TITAN 

  

4 

Bokser Schmelling, zwycięzca w walce z Louisem, po powrocie do Luropy ziožyl 
wizytę Hitlerowi. 

OCZU- 

ezna- 

"toczenie, w cały świat, nich 
cie opuszczenia, poczucie 

że stan jego jest dzie,ności sytuaci nie podsuwa mu Pollaka, kuratora okręgu szkolnego 
poznańskiego Dyrektorem Departa- złych, desperackich myśli. 

Dalej poseł z Nancy, socjalista 
Dolley otrzymał posadę w Związku 
Kolonii z roczną pensją 70.000 fran- 
Ikėw; a deputowany francuski, rów- 
nież socjalista Spinasse, oprócz 
pensji poselskiej, objął przez рго- 
tekcję partji tak zwaną „katedrę, 
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Min. Roman 
GDAŃSK. 1.7. Wczoraj Prezy- 

dent Senatu gdańskiego Greiser wy- 
dał obiad na cześć Ministra Przemy- 
słu i Handlu p. Romana. 

Podczas obiadu prezydent Grei* 
ser wygłosił przemówienie, w Iktė- 
rem na wstępie wyraził szczególne 
zadowolenie, że na stanowisko Mi- 
nistra P. i H. powołany został nietyl- 
ko wybitny ekonomista, ale także 
doskonały znawca stosunków gdań- 

Nowości wydawnicze 
Ukazał się z druku nowy 24(48) 

ntimier tygodnika literacko-artystycz 
nego „Prosto z Mostu*, który przy” 
nosi interesujące impresje itolda: 
Turno z lektury Mauriac'a pt. „Mau- 
riac w oczach czytelnika" oraz 
piękny wiersz Kazimiery liłakowi- 
czówny „Zioła, pogubione przez Ła- 
zarza”. W numerze artykuły: Zbi- 
śniewa Jasińskiego „Zostawcie ma- 
rynarzom ich język”, Eugenjusza Zy-' 
tomirsikiego „Spekulaca na Żerom- 
skim” demaskujący źródła różnych 
„reportaży i „wywiadów' tyczą- 
cych się Stefana Żeromsk ego i bo- 
haterów jego powieści, Alfreda Je- 
sionowskiego o. III-im tomie Litera-' 
tury K. Czachowskiego pt. „O pol- 
skiej współczesności  literacikiej"', 
Witolda Nowcsada „Poeta w.ary' o 
Michale PawlJkowskim jako auw.orze 
„Hymnów strzelistych”,  Pozatem, 
reportaż Stefanji Szurlejówiny z © 
klu „Tajemnice twórczości”, „ 
Boguszewskiej i Kornackiego, Wik- 
tora Bazielicha „Chorwacki  chłop- 
literat", feljeton Wojciecha  Wassu- 
tyńskiego pt. „Wykład prof. Po.om- 
ką miany 14 czerwcą 2236 r.', prze” 
gląd prasy. Numer dopełniają aktu” 
ala, a więc: na marginesie, wycinan- 
ki, bogaty dział recenzyj i kronik, 

Cena numeru 50 $r. 

  

  

  

Pokazy koni 
w Berezw.czu | 

GŁĘBOKIE. W dn. 28 i 29 w 
Berezweczu koło Głębokiego odbył 
się „Dzień konia”, Na program zło- 
żyły się się pokazy konkursowe ko- 
ni, powożenia i ujeżdżania konia, de- 
fllada pojazdów, konkurs kucią ko- 
nią oraz włościański bieg myś! w.ki. 
Na podkreślenie zasługują pokazy 
glmnastyczne strzelców pulku KOP. 
craz zawddy konne kawalerii KOP. 
Wyróżnieni otrzymali nagrody. i 

Chciel: rozebrać dom 
Wczorajszej mocy zatrzymano! 

włóczęgów Jana Terlikowa i Stefa- 
na Pomistę, pod zarzuitem usiłowan:a 
rozebrania starego domu, należącego 
do Piotra Jaśkiewicza, mieszkańca 
N. Wźlejki. | 

Zatrzymani sprowadzili woźnicę! 
Tadeusza Niewiarowicza, który zgo- 
dził się nabyć u rzekomych właści- | 
cieli domu budulec i niektóre części 

"budynku, (b) ||| . 

Oojna „chorqgoiana we Erdneji 
PARYŻ. 1.7. T. zw. „wojna cho- 

rągiewkowa”, tocząca się od szere- 
gu dni 'w Paryżu, a wyrażająca się w 
wywieszaniu chorągiewek trójkolo- 
rowych o barwach narodowych, oraz 
noszeniu w butonierkach odznak o 
kolorach marodowych przez przeld- 
stawicieli prawicy, staje się coraz 

dni bardziej niewygodną dla stronnictw 
prorządowych. Na dzisielszem po- 
siedzeniu komi'sji porozumiewaweczej 
stronnictwa większości rządowej, 

przedstawiciel stronnictwa radykal- 
no-socjalistycznego wystąpił z pro” 
pozycją, ażeby w dniu święta naro- 
dowego, tj. w dn. 14 lipca wszystkie! 
stronnictwa większości rządowej, a 
mianowicie socjalistyczne, komuni- 
styczne i raldykalno - socjalistyczne 
wydały swym członkom instrukje 
wywieszania w tym dniu flag trój 
barwnych, by w ten sposób odebrać 
prawicy możność przeciwstawian:'a 
chorągiewek narodowych obecnemiu 
obozowi rządzącemu. 

Nowy Dyrektor Departamentu Min. W.R.i0.P. 
WARSZAWA. 1.7. Pan Minister 

Wyznań Religijnych i Oświecen:a 
Publicznego mianował dr. Michała 

pracy”, otrzymiując za swe ład 
12.000 franków rocznie. ma? 

Widzimy, do jakiego stopnia 
bezceremonjalnie na oczach zgło- 
dniałych mas bezrobotnych ci gorfi-; 
wi wyznawcy Marxa i antykapitali- 
ści hołdują w praktyce kap-talizmo- 
wi, który w teorji zwalczają. (KAP). 

w Gdansku 
skich. P. Greiser pragnąłby, aby wi- 
zyta min. Romana przyczyniłą się 
do tego, by zrozumienie dla koniecz- 
ności ściśleyszych węzłów między | 
Polską a Gdańskiem jeszcze bardziej 
zostało pogłębione wśród społeczeń- 
stwa zarówno polskiego, jak i gdań- 
skiego. Jeżeli chodzi o stronę gdań- 
ską, to — oświadczył p. Greiser — 
Senat gotów jest współpracować nad 
utrwaleniem tego probiemu z wyeli- 
minowaniem osób trzecich. 

W końcu mówca wzniósł okrzyk 
w języku polskim na cześć Rzeczy” 
pospolitej, Prezydenta R. P. Mościc- 
kiego oraz min. Romana. 

DAS LABS S 

Katastrofa koiejowa 
Na stacji kolejowej Paczkowo pod 

Wrześnią wydarzyła się katastroja kolejowa 
przy wjeździe pociągu pośpiesznego nr. 1305 

zdążającego z półgodzinnem opóźnieniem z 

Warszawy do Poznania, Maszynista i fun- 
kcjonarjusz wagonu pocztowego ponieśli 

śmierć. Palacz odniósł ciężkie, zaś 4 pasa- 
żerów lekkie, rany. 

  

mentu Szkolnictwa  Ogólno-kształ- 
cącego w Min. W. R. i O.P. 

„«ronika telegraficzna | 
** We wsi Bolkow, w okolicach Wielu- 

mia, 33-letni b. nauczyciel Petrykowski zabił 
młotkiem bratową, Janinę Petrykowską, 

następnie uderzył młotkiem jej 9-letnią 

córkę, poczem zranił wystrzałem ze strzel- 

by swego brata Lucjana. Następnie pozba- 

wił życia służącą, wreszcie sam popełnił 

samobójstwo. 

** Na dn. 3 lipca zapowiedziano przy- 
bycie do Gdyni z Finlandji 3-ch jednostek 
marynarki wojennej. Przyjazd marynarki 

wojennej fińskiej ma charakter nieoficjalny. 

* W dniu 30 czerwca odbyła się pod 

przewodnictwem wiceministra _ Korsaka 

konferencja przedstawicieli naczelnych or- 

ganizacji samorządowych i związków pra- 

cowników samorządowych w sprawie po- 

wołania do życia instytutu komunalnego w 

Warszawie, 

* W rejonie nadleśnictwa państwowego 

Karpiłówka w powiecie Sarny wybuchł po- 

żar lasu na przestrzeni 6 klm. 

Pożar powstał mna terytorjum ZSRR. i 
przerzucił się na stronę polską. 

* W dniu 1 lipca b. r. p. Premjer gen. 

Sławoj-Składkowski przybył 0 godz. 8-ej 

do lokalu Warszawskiego Okręgowego 

Urzędu Miar. 

Premjer nie zastał zastępcy dyrektora 

w biurze i stwierdził, że z 17 pracowników 
biura przy pracy było 3 osoby. 

P. Premjer postanowił wyciągnąć kon- 

sekwencje w stosunku do nieobecnych bez 

usprawiedliwienia urzędników. 

** W Tokio założone zostało towarzy- 
stwo przeciwsamobójcze, którego zadaniem 

jest walka z rozpanoszoną w  Japonji epi- 
demją samobójstw. Około 20 tys. osób rocz- 
nie kończy w tym kraju śmiercią samobój- 

czą. / 

** \/ Мафгус!е rzucono 7 bomb do no- 
wobudującego się domu. Straty są znaczne. 

** Nad całą Buigarją przeciągnęiy silne 
burze, powodując znaczne straty materjalne. 

** Żona hr. Cavadonga, syna b. króla hiszpań 
skiego Alionsa 13-go wszczęła kroki rozwo- 

dowe, motywując to niezgodnością charak- 

terów. 

ARIA STS TAI VL SSL LIST 

Wykopaliska i prace Ekspedycji 
Archeologicznej U. S. B 

Ekspedycja Archeologiczna do 
badań przedhistorycznych U. S. B., 
bawiąc w celach naukowych na te-| 
renie województwa  Nowogródzkie- 
go, natratila kolo wsi Plaiowo na 
Ikurkan z okresu wczesno-historycz- 
nego, w którym znaleziono nader 
cenine wykopaliska w postaci obrą- 

  

Król szwedzki Gustaw podczas 
wojennych w Sztokholmie zwie. 

czek bronzowych, paciorków, 
ści szikieletów, szczątki wiader itd. 

Wedlug przeprowadzonych badań 
przez dr, Helenę Cehak-Hołubowi- 
czową, zdołano ustalić, iż znalezione 
wykkopaliska pochodzą od mieszkań- 
ców Šlowian, zamieszkalych na tym 
terenie w XI i XII stuleciu. (h) 

statków 
dził pancernik „Admiral Scheer*. 
wizyty niemieckich 

czę- - 

 



  

POLSKA I GDANSK 
Nie chcemy użyć ostrzejszych wy- 

rażeń, ale musimy powiedzieć otwar- 
cie (choć powściągliwie): Dziwią nas 

bardzo te zbyt częste i liczne uro- 

czystości urzędowe. Odbywają się z 

„rozporządzenia  Zwierzchnošci“ i 

nie są wyrazem instynktownego wy- 

razu uczuć ludności. Dość powie- 
dzieć: policja „doradza wywieszanie 
flag i nastrój świąteczny. 

Nie obeszło się bez tego akompan- 
jamentu i „Święto Morza”. Lecz, mi- 
mo to, dobrze się stało, że powszech- 

ność polska i rząd polski zamanife- 

stowały swe zrozumienie znaczenia 

posiadania przez Polskę brzegu mor- 

skiego. 

Szkoda tylko, że przy tej okazji 
nie wszystko zostało powiedziane, że 

od ogólników nie przeszło się do 

szczegółów. 

Postawmy kropkę nad i. Są dwa 

porty morskie Polski: Gdynia i 
Gdańsk. Dumni jesteśmy z Gdyni, 
lecz nie zapominajmy o tem, że 
Gdańsk jest naturalnym portem Pol- 

ski, bo leży u ujścia naszej rzeki na- 

rodowej — Wisły. Polska pozba- 

wiona Gdańska, nie miałaby oparcia 
o morze Bałtyckie! 

Tymczasem przed oczyma naszemi 

odbywa się jawna, ba, głośna akcja, 
zmierzająca do oddalenia Gdańska 

od Polski i związania go z Rzeszą 

Niemiecką. Nie jesteśmy tu przeciw- 

nikami ustalenia modus vivendi z 

Niemcami. Rozumiemy lepiej, niż 

ktokolwiekbądź w Polsce, że polity- 

ka Hitlera w stosunku do Żydów i 
jego stanowisko wobec komunizmu 

mają znaczenie europejskie, są akta- 

mi związanemi z obroną cywilizacji 

i kultury rasy białej i jej misji w 
świecie, 

Lecz — mówimy to z naciskiem — 
nie możemy dla tych celów poświę- 

cić bytu Polski. A poświęceniem 
istnienia państwa polskiego byłoby 
odebranie Polsce Gdańska! 

(„Wbrew temu, co pisze prasa fran- 
tuska, nie sądzimy, by Niemcy wy- 
konały atak zbrojny na Gdańsk. By- 

łoby to już zbyt głupie. Wszak Pol- 
ska musiałaby wówczas wystąpić z 

bronią w ręku i konflikt zbrojny 
między Polską a Niemcami stałby się 

faktem. 

Grozi natomiast rzecz inna — po- 

wolne, stopniowe oddalanie Gdańska, 
od Polski i wiązanie go z Rzeszą Nie- 

miecką. Możemy powiedzieć, że gro- 
zi taka możliwość, bo patrzymy od 

kilku lat na to, jak Gdańsk zrywa je- 

den za drugim węzły, łączące go z 

Polską i zbliża się do Rzeszy. Kilka 

dni temu zaś czytaliśmy oświadcze- 

nie kierownika partji narodowo - so- 
cjalistycznej w Gdańsku, p. Forste- 

ra, w którem wyraźnie jest mowa o 

tem, że celem tej partji jest połącze- 
"nie Gdańska z Rzeszą! 

Urzędowa polityka polska przy- 

mykała oczy na to wszystko, co dla 
osiągnięcia tego celu zrobiono w 

Gdańsku. Postawiwszy sobie słusz- 
ny postulat — unormowania stosun- 

ków z Niemcami — zapomniała o 
tem, że nie może się to stać kosztem 

utraty przez Polskę różnych, bardzo 

ważnych dla przyszłości pozycyj, 
między innemi kosztem utraty przez 

Polskę Gdańska. 

Wiele grzechów ciężkich ma na 
swem sumieniu grupa piłsudczyków, 
rządząca w Polsce od lat kilkuna- 

stu. Niech ją jednak Bóg zachowa 

od tego, by ją można było oskarżyć 
o to, że za jej sprawą Polska utraciła 

Gdańsk, bo za utratą Gdańska po- 

szłaby utrata niezależności przez 
państwo polskie. 

Niemcy idą powolnie, planowo i 
celowo. Zyskali już wiele pozycyj w 

Gdańsku. Jest sprawą nagłą, by ten 
ich pochód powstrzymać, póki nie 

' będzie zbyt późno. Tego domaga się 
od przedstawicielstwa polskiego na 

terenie międzynarodowym cała opin- 

ja polska. 

Opinja ta jest urażona pustemi 
manifestacjami i obchodami świą- 
tecznemi, 

Jedno śmiałe oświadczenie rządu 
polskiego w sprawie Gdańska zrobi- 

'darcze 

| sesji zgromadzenia Ligi Narodów. 
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Po zjeździe henleinowców w (hebie 
Co się dzieje w Partji Niemców Sudeckich 

O Partji Niemców Sudeckich stale 
jakoś w Czechosłowacji głośno. Jak 
pisaliśmy w lutym, odczyt o kulturze 
niemieckiej, wygłoszony przez Kon- 
rada Henleina w Pradze, wywołał 
wiele ostrych komentarzy. Obecnie 
prasa zaopatruje w nie wystawę, u- 
rządzoną przez Sudetendeutsche Par- 
tei (S. D. P.) w Chebie i wystąpienie 
Henleina na zjeździe jej w tem .mie- 
ście. 
Wystawa składa się z mnóstwa 

starannie i przejrzyście opracowa- 
nych map i wykresów, opartych wy- 
łącznie na urzędowych danych staty- 
stycznych. Materjał jednak zebrano 
i zestawiono tak, aby wykazać, że po 
34-miljonowej Polsce 15-miljonowa 
Czechosłowacja stoi ze swemi mniej- 
szościami narodowemi na drugiem 
w Europie miejscu, że posiada naj- 
większą — poza granicami Rzeszy — 
śrupę Niemców na starym kontynen- 
cie, że wśród nich rej wodzi S. D. P., 
najsilniejsza liczebnie wśród wszyst- 
kich stronnictw parlamentarnych, 
która niweczy wpływy komunistów i 
wypiera ich ku wschodowi Republiki, 
że w dobie kryzysu położenie gospo- 

Niemców sudeckich jest 
szczególnie ciężkie i t. d. 

Dla ilustracji przytaczamy kilka 
cyfr z wystawy. Polska ma 9.390.000 
mniejszości narodowych, a wśród nich 
1.060.000 Niemców; Czechosłowacja 
— 4.990,000 mniejszości, z czego 
3.400.000 Niemców, 3.398 gmin, 120 о- 
kręgów sądowych i 50 okręgów poli- 
tycznych z większością niemiecką. 
Największa w parlamencie partja a- 
$rarjuszów czeskich zdobyła przy 
wyborach w 1935 r. 14,3 proc. osól- 
nej liczby głosów, S. D. P. zaś — 15,2 
proc, przyczem spośród 1.854,652 
głosów niemieckich padło na nią 
1.249.530. 

S. D. P. przejawia stałą tendencję 
do wzrostu, ma 3.000 placówek, któ- 
re skupiają zśórą 450.000 członków, 
płacących składki. Pisma jej docie- 
rają do 200.000 czytelników. Stosun- 
kowo niewielka liczba głosów, odda- 
nych przy wyborach na listę komuni- 
styczną w Czechach, zwiększa się na 
Słowaczyźnie, a na Rusi Przykarpa- 
-ckiej dosięga 50 — 66 i 2/3 proc. 0- 
"gółnej liczby głosów: м 

Wśród umieszczonych na wystawie 
czasopism niemieckich, wydawanych 
w Cz. S. R. i poza jej granicami, znaj- 
dujemy również egzemplarze „Deut- 
sche Rundschau in Polen“, „Posener 
Tageblattu“ i „Deutsche Monatshefte 
in Polen”. Imprezę urządzono pod 
hasłem ogólnem: „Kto walczy, ten ma 
rację; kto zaniechał walki, ten stracił 
wszelką rację'. Ponadto zaopatrzono 
wystawę w „nastrojowe '' zdjęcia, por- 
trety Henleina i jego „złote myśli” w 
rodzaju: „Wierność narodowi nie wy- 
klucza wierności państwu, albo: „Fo-   

(Od własnego korespondenta). 

togralja jest w walce naszej ważną 
bronią". - 

Zdaje się, iż za broń tę S. D, P. 
schwyciła głównie dlatego, aby para- 
wanem, zmontowanym tendencyjnie 
z fotografij, map i statystyk zasłonić 
przed oczyma ogółu to, co się w niej 
dzieje. W maju bowiem władze par- 
tji zaczęły przeprowadzać gruntowną 
„czystkę' w szeregach, usuwając z 
nich czynniki, niepewne pod wzglę- 
dem ideowym i przejawiające nad- 
mierną ambicję, i chęć do samodziel- 
ności, „„Wir schlagen zu!“ — „Zatrza- 
skujemy drzwi!'* — oznajmił twardo 
organ partji. 

Za drzwiami znalazło się około 100 
działaczy, wśród: których do „gru- 
bych ryb“ należą dr. Kreissl, Rasper, 
Smagon, Koffranyi, Brehm, Liebl i 
Kasper. Z tym ostatnim Henlein pró- 
bował pertraktować. Dzienniki cze- 
skie utrzymują, iż za Kasprem stoi 
100.000 robotników, występował on 
więc jako przedstawiciel ich intere- 
sów, co się nie podobało przemy- 
słowcom niemieckim, popierających 
finansowo Henleina. Zatarg ujawnił, 
iż choć od wyborów upłynał rok, S. 
D. P. nie zrobiła niczego dla polep- 
szenia ciężkiej doli robotników, Ich 
postulaty, nie znajdują posłuchu u za- 
stępcy i najbliższego współpracowni- 
ka Henleina, dr. Branda, ku któremu 
głównie zwróciło się teraz ostrze nie« 
zadowolenia szerszych kół członków 
stronnictwa. 

Henlein, po chwilowem wahaniu, 
postanowił bezwzględnością urato- 
wać swój autorytet i osłonić nim 
Branda. Zerwał rokowania z Ka- 
sperem, powierzył sprawy robotnicze 
nosłowi Wollnerowi, a na zjeździe 
3.500 delegatów S. D. P., który odbył 
się w dniach 19, 20 i 21 b. m. w Che- 
bie, wystąpił ostro przeciw mal- 
kontentom, zapowiadając, że w razie 
niekarności będzie rozwiązywał pla- 
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Praga, w czerwcu. 

cówki i usuwał działaczy. W związ- 
ku z fermentami w S. D. P. wiedeń- 
ska „Reichpost'* wyraziła przekona- 
nie, że choć Henlein je załagodzi, nie 
odzyska nimbu, który go dotychczas 
otaczał. Nie sądzimy, aby zdanie to 
było słuszne, biorąc pod uwagę, iż na 
zjeździe chebskim tylko trzej delega- 
ci opowiedzieli się przeciwko takty- 
ce „Fiihrera“... 

Opinja czeska ustosunkowuje się 
do zagadnienia niemieckiego trojako. 
Jeden jej odłam porównuje Niemca z 
Rzeszy z Niemcem z Cz. S. R. i szuka 
różnic w ich mentalności i psychice, 
wierząc optymistycznie w asymilację 
i uważając wraz z drugim odłamem, 
aktywistycznym, który uznaje dąże- 
nia Niemców do zachowania odręb- 
ności narodowej, współpracę z nimi 
za możliwą, wskazaną i pożyteczną 
dla państwa. Trzeci wreszcie żywi 
pesymistyczne przeświadczenie, iż 
wszelkie próby zasymilowania žy- 
wiołu niemieckiego i współpracy z 
nim na nic się nie zdadzą. 

Niektórzy aktywiści pragnęlibv na- 
wiązać kontakt z S, D. P. i nakłonić 
ją do zarzucenia opozycji. Ku myśli 
tej skłaniają się m. inn. niektórzy czo- 
łowi agrarjusze. Lecz przeciwko niej 
występują prorządowe stronnictwa 
lewicowe, twierdząc, że S. D. P. po- 
winna przedewszystkiem ujawnić ce- 
le, ku którym zmierza i okazać czy- 
nami lojalność wobec Republiki. 
Niedawno minister spraw zagra- 

nicznych dr. Krofta wygłosił prze- 
mówienie na temat stosunku narodu 
czechosłowackiego do mniejszości 
niemieckiej, zaznaczając, że ma ona 
prawo uważać Republikę za swoje 
państwo narodowe pod warunkiem, 
że będzie mu wierna i oddana. A 
prezydent Benesz wkrótce potem o- 
świadczył: „Do pewnego stopnia mo- 
żna niekiedy od codziennego współ- 
życia obydwu narodów oczekiwać 
więcej, niż od oderwanei polityki, Po* 
trzebuiemy mniej ideologji politycz- 
nej, więcej zaś prawdy pozytywnej”. 

Głosy te odzwierciadlają prądy, 
nurtujące w społeczeństwie czeskiem. 
Wytwarzają się one mimo, że wedłuś 
mniemania sporej jego części S. D. P. 
związała „swoje . losy-z pangermani- 
stycznym hitleryzmem, rozpadnie się 
tedy tylko w razie jego bankructwa, 
Tezę tę potwierdził nieiako sam Hen- 
lein, domagaiac sie w Chebie autono- 
mji terytorjalnej i szczepowej i pod- 
kreślając otwarcie nierozerwalną 
łączność Niemców sudeckich z Trze- 
cią Rzeszą. Takie stanowisko utru- 
dni (jeśli nie uniemożliwi) współpra- 
cę aktywistów zarówno w obozie 
niemieckim. iak iw czechosłowa- 
ckim, a na S. D. P. może ściągnąć re- 
presje i rozwiązanie, 

WACŁAW MADEJSKI 

  

| Awantura w Lidze Narodów 

Włosi wygwizdali Negusa 
Premjer belgijski wybrany przewodniczącym zgromadzenia 

GENEWA, (PAT., We wtorek o godz. 

5-ej popołudniu nastąpiło wznowienie 16-ej 

Przed 
$machem, w którym odbywa się sesja zgro- 

madzenia, tłumy ciekawych  przyglądały 

się z zainteresowaniem przybywającym de- 

legatom. W pewnym momencie wśród ze- 

branych rozeszła się wiadomość, iż Negus 

przybędzie osobiście na zgromadzenie i jesz- 

cze będzie przemawiał, Po kilku minutach 

oczekiwania zaježdža przed gmach samo- 

chód, z którego wysiada Haile Selassie w 

czarnem ubraniu, w czarnej pelerynie i czar- 

! nym meloniku, 

Po otwarciu obrad zgromadzenia min, E- 
den proponuje dokonanie wyboru nowego 
przewodniczącego na miejsce  Benesza. 

Zgromadzenie przystępuje do tajnego głoso- 

wania, Na 51 uprawnionych do głosowania, 

| premjer belgijski Van Zeeland otrzymał 47 

głosów, Zajęcie przez Van Zeelanda fotelu 

prezydjalnego, zgromadzenie wita hucznemi 

oklaskami, Nowy przewodniczący zgroma- 

dzenia wygłasza krótkie przemówienie, wzy 

wając zebranych do spokojnych i' objek- 

tywnych obrad podkreślając wagę chwili, 
która zadecydować może o przyszłości Ligi. 

"NOTA WŁOCH DO LIGI NARODÓW. 

Następnie odczytano notę ministra spraw 

zagr. Włoch hr. Ciano do Ligi Narodów. 

w piśmie tem minister stwierdza, że rząd 

włoski stale okazywał wobec Ligi Narodów 

swoją dobrą wolę. Rząd włoski czynił liczne 

próby załatwienia sporu w drodze rokowań, 

które były stale udaremniane przez Abi- 

synję, Zanim wojska włoskie zdążyły przy- 

być do Addis Abeby, rząd abisyński prze- 

stał istnieć, Stolica oddana była na łup po- 

żarów i rozboju. Interwencja włoska oka- 

zała się niezbędna dla ochrony obcych po- 

selstw Włochy znalazły kraj w zupełnym 

nieładzie, 
Włoski minister spraw zagranicznych pod- 

kreśla, że Włochy podjęły się zaprowadze- 

nia nowego porządku, odpowiadającego po* 

trzebom i uczuciom ludności, Włochy u- 

ważają swoją misję w Abisynji jako święte 

posłannictwo cywilizacyjne. Pismo twierdzi, 

że tubylcy przyciągnięci zostali do współ- 

udziału w rządzeniu w charakterze dorad. 

czym. Swoboda tranzytu i handlu jest dla 

wszystkich państw zagwarantowana. Rząd 

włoski poczytywać sobie będzie za obowią- 

zek honoru informowania Ligi Narodów o 

postępach prac cywilizacyjnych w Abisyniji. 

AWANTURA 

Po krótkiem przemówieniu delegata Ar- 
gentyny, Van Zeeland udzielił głosu Negu- 

sowi, który powoli wkracza na trybunę i 

zaczyna przemawiać, 

łoby o wiele większe wrażenie na 
społeczeństwo polskie i na opinję za- 

graniczną, niż wszystkie święta, 

obchody „manifestacje i piękne prze- 

mówienia razem wzięte. 

Chcemy wiedzieć sami i chcemy, a-   żeby wiedział cały świat, że Polska 
Gdańska się nie wyrzeknie, że żąda 

coraz ściślejszego jego zespolenia z 

z państwem polskiem i że wszelki 
zamach na Gdańsk, to dla Polski — 
casus bellj   

W tej samej chwili grupa około 12 dzien- 

nikarzy włoskich obecnych na sali, usiłuje 

przeszkodzić jego przemówieniu, gwiždžąc 

i puszczając w ruch jakieś grzechotki, Na tę 

demonstrację dziennikarzy włoskich część 

publiczności odpowiedziała oklaskami. Poli- 

cja szwajcarska przemocą usunęła demon- 

strujących dziennikarzy włoskich i pod o- 

chroną policyjną odwiozła ich do głównego 

urzędu policyjnego, 

Zaznaczyć należy, że przed rozpoczęciem 

obrad zgromadzenia na posiedzeniu biura 

zgromadzenia, które obradowało przed ple- 

narnemi obradami zaszedł incydent, doty- 

czący przemawiania Negusa, Delegaci szwaj 

carski Motta i węgierski sprzeciwili się te- 
mu, aby dopuścić Negusa do głosu. Prze- 

ciwko temu wystąpił w niezwykle energicz- 

ny sposób delegat Irlandji de Valera, 

MOWA NEGUSA 

Po tym incydencie przemawiał przez pół 

godziny Negus w języku amharyjskim, 

W przemówieniu swem Negus podkreślił 

na wstępie, że staje przed Ligą, aby domagać 

się sprawiedliwości i pomocy, jaką przyrze- 

czono jego narodowi. Negus następnie w 

długich wywodach przeprowadza chronolo- 
giczny przebieg wydarzeń, dowodząc złej 
woli rządu włoskiego od samego początku 

i twierdząc, że agresję obecną rząd włoski 

przygotowywał od trzynastu lat. 

„Domagam się od 52 narodów, aby nie 
zapomniały dziś tej polityki, którą zapocząt- 

kowały 8 miesięcy temu, Na zaufaniu do tej 

polityki 52 narodów opierałem sprzeciw i 
opór mego narodu przeciwko napastnikowi”. 

Po wysłuchaniu francuskiego i angielskie- 

go tłumaczenia mowy Negusa obrady odro- 

czono do środy,   

pRzYy HEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWĘDZENIE, PIECZENIE. BÓLE, GUZY 

CZOPKI i maść IESE 

/ AR GASECKIEGO 
MELC TETAT YIT ET ESS ISG MABYCIAŻW KAZDEJ APTECE 

PRZEGLĄD PRASY 
JESZCZE O PPS. W MAJU 1926 R. 

Nie znamy historji nawet najbliż= 
szej. Czy np. zostały już wyświetlo- 
ne wszystkie momenty majowego za- 
machu? Ostatni „Bund Mlodych“ 
przynosi w wywiadzie z księciem Zdz: 
Lubomirskim pewien znamienny szcze 
gół, dotąd nieznany, «s czasu tego 
przewrotu. 

Oto w drugim dniu zamachu kon* 
serwatyści postanowili wydelegować 
do Piłsudskiego ks. Zdz. Lubomirskie- 
go i Aleks. Meysztowicza „dla nawią- 
zania łączności '. Byli bowiem zanie- 
pokojeni nadchodzącą rządowi odsie- 
czą pułków poznańskich. 

„Przez Dreszera czy Wieniawę — 0e 
>. książę Lubomirski — wystara- 

iśmy się o posłuchanie u Marszałka. 
Rozmawialiśmy z półtorej godziny. Mar- 
szałek pozytywnie odniósł się do naszej 
propozycji pojednawczej, postawił jed- 
nakowoż swoje warunki, wśród których 
zasadniczym było ustąpienie rządu Wi- 
tosa. Pozatem Marszałek nie szczędził 

  

przykrych słów pod adresem partyj sej- | 
mowych i ich przywódców, zarzucając 
im korupcję i t. p. Z drugiej strony 0- 
świadczył nam, że ma zaułanie do ko - 
serwatystów, i że w razie zwycięstwa 
chciałby się na nich oprzeć”, 

I rzeczywiście w kilka dni później 
Piłsudski zaproponował konserwaty* 
stom cztery teki: jak już donieśliśmy, 
Kombinację tę miał obalić p. Barte!, 
co — wydaje się nam mocno niepraw- 
dovvdobnem. 

W jakiej sytuacji staje jednak tee 
raz PPS. ze swym strajkiem kolejo- 
wym, który umożliwił zwycięstwa 
przewrotu? Oto popierała ona za- 
mach, który miał przyprowadzić da 
władzy konserwatystów... 

Czy można się wobec tego dziwić, 
że dotąd PPS nie może odbudować 
się z gruzów, w które się zawaliła 
naskutek swojej zbrodniczej polityki 
z maja r. 19267 

PĘD KU MORZU 

Pięknie dziś deklamują o morzu na- 
si sanatorowie. Jeden z nich na świę- 
cie morza w Gdyni opowiadał: A 

„Tu gdzie stoimy dziś, toczył się wiel+ 
'ki bój wielu ludzi i wielu pokoleń o to 
czy Polska potrafi chwycić za łeb his! 
torję; czy też zostanie porwana bezwol- 
nie, gdzie ją wiatr poniesie. Przez dłu- 
gie wieki przegrywaliśmy tutaj swą his- 
torję, ale pod wpływem wielkiego czto- 
wieka, który uczył i tworzył odważne= 
go obiwatola. otowego do ofiar i najs 
wyższego wysiłku, powstało to miasto * 
cud, ten cu sy BLE 

Hola, hola! Peidoiis kids o to, 
by tam gdzie wznosi się teraz „mia- 
sto - cud”, zapanowała Polska, wal- 
czył wielki obóz polityczny, walczyli 
ludzie, o których dzisiejsi dygnitarze 
nie śmią wspominać ani słowem. 

A jeśli cho'!zi o Gdynię, to pierw= 
sze ustawy ' rozporządzenia w spra* 
wie portu gdyńskiego weszły w ży» 
cie, gdy n:inistrem przemysłu i hand- 
lu był p. Kiedroń, jeszcze przed prze- 
wrotem majowym Już w r. 1924 i 
25-tym w prowizorycznym porcie 
gdyńskim ładowano drzewo i węgiel, 

TRUDNO ICH ZADOWOLIĆ 

Piszemy chyba dość dużo o Przytya 
ku. Żydzi mają nam to za złe. Nasze 
artykuły i sprawozdania wzywają 
rzekomo do pogromów. [eraz znowu 
„Hajnt“ zarzuca nam zbrodnię prze- 
ciwną: oto milczymy o wyroku przy» 
tyckim. Równocześnie z tym zarzu- 
tem pojawił się jednak już w naszym 
dzienniku artykuł o wyroku. Czy Žy- 
dzi będą z tego zadowoleni? Wątpi- 
my. Chcą oni bowiem, byśmy koniecz= 
nie triumfowali, byśmy „wznosili 0- 
krzyki radości . A my nie wznosi- 
my żadnych okrzyków, bo wyrok nie 
jest zwycięstwem żadnej — naszej 
czy żydowskiej tezy, ale aktem spra- 
wiedliwości, który trzeba przyjąć po- 
ważnie. Uważamy, wręcz za niedo- 
puszczalne takie traktowanie wyroku, 
jakie znajdujemy w sjonistycznym 
„Naszym Dzienniku”: 

„Z pośród 14 oskarżonych Żydów ska- 
zano 11 (78.57 proc.) łącznie na karę 24 
lat więzienia, przyczem wykonanie kary 
6 miesięcznego więzienia (4 proc. ogól- 
nego wymiaru kary), zawieszono jedne- 
mu, b, żołnierzowi, rannemu na froncie, 
Wśród trzech uniewinnionych znajduje 
się jeden, co do Po? sam prokurator 
cofnął oskarżenie, wobec czego odsetek 
zasądzonych Żydów wzrasta faktycznie 
do_84.6 proc. 

Z pośród 43 oskarżonych Polaków 
skazano 25 (58.14 proc.) na łączną karę 
15 lat i 4 miesięcy, przyczem 3 i pół lata 
(23 procent ogólnego wymiaru kary) za- 
wieszono siedmiu oskarżonym”. 

Co to znaczy? Czy trybunał: powi- 
nien był wymierzyć Polakom i Ży- 
dom równą ilość lat więzienia bez 
względu na stopień winy? Co to za 
nowe pojmowanie wymiaru sprawie« 
„dliwości?  
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Międzynarodowy kongres plantatorów buraczanych 
obradował w Warszawie i Poznaniu 

W ub. tygodniu obradował w War- 
Bzawie i Poznaniu X Kongres Międzynar. 
Związku Plantatorów Buraka Cukrowe- 
go. Uchwalono następujące rezolucje: 

1) Uprawa buraków cukrowych jest 
dla Europy koniecznością podstawową z 
uwagi na wpływ, jaki wywiera na sprzę- 
ty innych płodów rolniczych, na wymoś* 
bytu ludności wiejskiej, na walkę z bez- 
robociem, hodowlą inwentarza, oraz na 
bilanse handlowe poszczególnych 
państw. 

2) Kwestja cukrowa w Europie nietyle 
Jest kwestją finansową, przemysłową | 
handlową, ile przedewszystkiem zagad- 
mieniem rolniczem i socjalnem, uzależnia 
jacem rozwój kulturalny i gospodarczy 
dudności wiejskiej. Opieka, której bu- 
aczarstwu winny udzielić wszystkie pań 
jstwa, jest oparta na  koniecznościach 
intensyfikacji uprawy oraz potrzeby za- 
ftrudnienia ludności wiejskiej, której te 
fudności położenie w całym szeregu kra- 
ów uzależnione jest od opłacalności pro 

dukcji buraczanej, 

| 3) W celu ustalania cen na poziomie, 
dpowiadającym warunkom, produkcja 
uraczana winna być w każdym kraju 

Jdostosowana do możliwości spożycia, 
foraz w danych wypadkach do normal- 
inego i tradycyjnego wywozu. Ta potrzeba 
p za sobą konieczność kontyngen- 
owania produkcji cukrowej i buracza- 

imej, które powinno być realizowane pod 
inadzorem Związków  Plantatorskich 
jwzględnie przez ciała mieszane przy 
juwzględnieniu praw i konieczności plan- 
jtatorskich, oraz na podstawie wzajem- 
jnej słusznej oceny praw i obowiązków 
ainteresowanych stron. 

b Kontrakty buraczane winny być usta- 
ne z uwzględnieniem sprawiedliwegc 

ipodziału zysków produkcji pomiędzy rol 
śnictwo buraczane z jednej, a przemysł 
©ukrowniczy z drugiej strony i to stosur 
kowo do ich kosztów produkcji. 

Rozwój produkcji *inien być oparty 
ha ustawicznem zwiększaniu spożycia, 
/Zużytkowanie nadwyżek produkcji win- 
„no mieć miejsce przez spasanić ich 
Jinwentarzem w postaci bądź cukru ska- 
jżonego, bądź krajanek suszonych, bądź 
przez wyrób alkoholu w celu przeciw- 
działania tworzeniu się stocków. 

Plantatorzy winni być w każdym kra- 
Ju złączeni w silne związki, zaopatrzone 
tw potrzebne środki, pochodzące ze 
składek, uiszczanych za pośrednictwem 
kukrowni, 

Częste obnižki cen burakėw, dokona- 
ne w dużej ilości krajów, odbijają się 
niekorzystnie na gospodarcżym rozwoju 
Europy, Kongres żąda, by poziom kosz- 

KZ EZ zez 

Nowe 

tów produkcji buraków znajdował słusz- 
ne odbicie w cenie regulowanej przez 

państwo. 
Kongres żąda, aby akcja zwalczania 

sacharyny doznała ogólnego rozszerze- 
nia, w szczególności przez ostrą kontro- 
lę przywozu w celu całkowitego zlikwi- 
dowania przemytu. 

Kongres zleca organom Międzynaro- 
dowego Związku zorganizowanie w tem 
pie przyspieszonem ankiety w następu- 
jących trzech zagadnieniach: 

1) stosowania cukru skażonego oraz 

W ubiegłym tygodniu na zbożowym 
rynku krajowym zauważyć się dało o- 
słabienie tendencji, połączone ze zniż- 
ką cen. W zakresie pszenicy prawdopo- 
dobnie było to odbiciem niedawne' 
zniżki na rynkach światowych. W zakre- 
sie żyta — zniżki cen trzody chlewnej 
Możliwe, że wobec ostatniej poprawy : 
zwyżki tu i tam, u nas nastąpi rów- 
nież zwyżka. Liczyć się wszakże należy 
i z tem, że w chwili obecnej przednó- 
wek się już kończy, za parę tygodni bo- 
wiem na rynku pojawi się nowe zboże. 
które rzecz prosta, po żniwach będzie 
notowane niżej od starego, Zarówno 
więc rolnicy, jak kupcy, posiadający jesz 
cze zapasy, będą usiłowali je spieniężyć 
aby nie ponosić strat, co byłoby nieu- 
niknione, gdyby posiadacz zatrzymał je 
aż do okresu pożniwnego. W razie więc 
dużej podaży ceny przed samemi żniwa- 
mi mogą się obniżyć. Dotąd jednak po- 
daž ta utrzymuje się w granicach do: 
tychczasowych. > 

Związek Izb Brzetiystówo - handlo- 
wych nadsyła nam następujący komu- 
nikat: 

W siedzibie Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Warszawie odbyło się posie- 
dzenie  Międzysamorządowej komisji 
handlu wewnętrznego. 

Komisja powyższa zwołana przez 
Związek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych na życzenie Ministerstwa Przemy- 
słui Handlu ma na celu programowe 
rozwiązanie zagadnień wewnętrznego o- 
brotu towarowego m. in, przez realiza- 
cję wskazań, zawartych w uchwałach 
„narady gospodarczej,   
  

plany 
zdobycia wsi 

„Piast” pisze: „Wieś dzisiejsza nie po- 
frzebuje wytyczania szlaków kierunko- 
'wych' przez rządowy Instytut. Gromady 
mie potrzebują wyrażać swoich „dążeń i 
tęsknot" przez „kadry działaczy"; któ- 
rych wychowa dopiero „ośrodek” rządo- 
'wy. Rzeczywiste dążenia ; prawdziwe 
tęsknoty wsi są aż nazbyt głośno wyraża. 
ne i dobrze rządowi znane. Święto ludo- 

we i tłumne zebrania, wiece, uchwały 
ruchu ludowego ogłaszają je całemu 
światu. Streszczają się one w jednomyśl- 
nem żądaniu zmiany całego systemu do- 
tychczasowego rządzenia razem z jego 
instytucjami, ośrodkami, kadrami i dzia- 
łaczami. Dopiero ich odejście stworzy 
zdrowe warunki dla rozwoju i postępu 

! 

Ograniczenie eksportu drzewa polskiego 
do Niemiec 

„Kónigsberger Allegemeine Zeitung" 
podkreśla poważny spadek importu w 
goku bież. raskutek zaszłych w ostatnim 
czasie zmian w dziedzinie stosunków 
handlowych między Polską i Niemcami. 

Do r. 1935 głównym odbiorcą drzewa 
polskiego były: Saksonja, Prusy Wscho- 
dnie i Śląsk. Saksonja przestała być 
odbiorcą z chwilą ułożenia się stosunków 
handlowych czesko . niemieckich nasku- 
tek dewaluacji korony i wprowadzenia 
ułatwień transportowych, Prusy Wscho- 
dnie znalazły. sobie dostawcę drzewa w 
Rosji Sowieckiej j w państwach nadbał- 
tyckich. Śląsk Niemiecki w dalszym cią- 
gu bierze drzewo z Małopolski, 

  

Tajne gorzelnictwo 

Na Ziemiach Wschodnich tak jest roz- 

„powszechnione tajne gorzelnictwo, że 

wileński Sąd okręgowy musiał zarzą- 

dzić sesję wyjazdową w Głębokiem, któ 

"ra trwała 4 dni. Zostało tam rozpatrzo- 
nych 111 spraw o przestępstwa, — ро- 

pełnione z powodu prowadzenia tajnego 

gorzelnictwa. Sąd wymierzył kary od 

250 zł. do 20.000 zł, z zamianą na od 

(1 miesiąca do 2 lat więzienia. Czterej 

oskarżeni zostali aresztowani na sali 

rozpraw, ponieważ zachodziła obawa u- 

kieczki, 

Ogółem sprowadziły Niemcy w r. 1934 
330000 ton drzewa polskiego wobec 
982.000 ton w r. 1928 i 120.000 ton w r. 
1932. Jak z cyfr powyższych wynika, 
linja rozwojowa eksportu drzewa pol- 
skiego do Niemiec, która po depresji w 
1932 r, poszła w latach późniejszych w 
górę, w chwili obecnej wykazuje znowu 
tendencję do ponownego załamania się. 

W toku prac nad rewizją kolejowej 
taryfy towarowej Izby przemysłowo - 
handlowe występowały z opinjami i 
wnioskami, dotyczącemi poszczególnych 
postanowień taryfowych. Między innemi 
zwracano uwagę na niekorzystne — @а 

ryt kolelejowych, dotyczące zaokrągle- 
nia kilogramów i kilometrów. 

Mianowicie, taryty ustalają przewoź- 
ne na odległości, zaokrąglone przeważ- 
nie do 10 km. wzwyż oraz za ciężar, za- 
krąglony przy przesyłkach wagonowych 
do 100 kg. wzwyż. 
Tym sposobem kolej pobiera prze- 

woźne znacznie wyższe, niż to odpowia- 
da faktycznym jej świadczeniom, a róż- 
nice te — zwłaszcza przy towarach 
tanich — odbi'ają się niekorzystnie na 
kalkulacji cen. 

Związek izb przemysłowo - handlo- 
wych zwrócił się w tej sprawie do min. 
komunikacji wskazując, że różnice te 

| nie są usprawiedliwione żadnemi wzglę- 

  

  

  
sfer gospodarczych postanowienia ta-' 

  

suszonych krajanek w żywieniu inwenta 
rza; 

2) kosztów produkcji buraków cuk- 
rowych oraz podziału wpływów z pro* 
dukcji cukru pomiędzy rolnictwo bura- 
czane i przemysł cukrowniczy na pod- 
stawie kontraktów plantacyjnych w po- 
szczególnych krajach; 

3) zarówno naukowych, jak i technicz- 
nych środków zwalczania pluskwy bura- 
czanej w oparciu o współpracę z nauko- 

wemi zakładami  doświadczalnemi w 
dziedzinie buraków cukrowych. 

  

Koniunktura zbożowa w Polsce 
Według nadchodzących wiadomości 

ogólne zbiory u nas przewidywane są nie 
niższe od zeszłorocznych, bądź różnica 
— prawdopodobnie in plus — będzie 
niezbyt duża, W takim razie i ceny 
nie powinny się zbytnio różnić. Ponie- 
waż jednak w r.b. ceny trzody chlew- 
nej utrzymują się od dłuższego czasu na 
poziomie dość wysokim i ponieważ kre- 
dył zastawowy i zaliczkowy ma być po* 
większony, przeto można przypuszczać 
że ceny pożniwowe będą lepsze od zeszło 
rocznych, Niewielką to jest wprawdzie 
pociechą dla rolnika, ponieważ ceny te 
przy najmniejszym ich poziomie nie za- 
pewniały jeszcze opłacalności produkcji 
roślinnej, w każdym razie nie bez zna- 
czenia byłoby i to, że straty z tego ty- 
tułu będą mniejsze. Byle tylko w okre- 
sie pożniwnym podaż nie przybrała 
większych rozmiarów, co zresztą pod 
warunkiem wstrzymania egzekucyj po- 
datkowych jest mało prawdopodobne. 

: Międzysamorządowa 

komisja handlu wewnętrznego 
rozpocznie pracę „w okresie powakacyjnym" 

Zebranie otworzył prezes Związku Izb 
Przemysłowo . Handlowych min. С. 
Klarner, witając zebranych przedstawi- 
cieli trzech samorządów gospodarczych: 
rolniczego, rzemieślniczego i przemysło- 
wo-handlowego, którzy wspólnym wysił- 
kiem podjąć mają próbę rozwiązania sze- 
regu skomplikowanych zagadnień, jakie 
rustręcza praca nad usprawnieniem i ra- 
cjonalizacją handlu wewnętrznego. 

W imieniu przedstawicieli samorządów 
odpowiedział p. dyr. Porowski, dając 
wyraz ze stromy zebranych zrozumienia 
zadań Komisji i odpowiedzialności za 
wynik jej prac, : 

Po przyjęciu wewnętrznego regulami- 
nu Komisji, dokonano wyboru Prezy. 
djum Komisji, do którego weszli p.: S. 
Barcikowski — przewodniczący, p. J. 
Morawski * A, Gepner — wicepržewodni- 
czący oraz pp.: E, Iwaszkiewicz i M. 
Chmielewski jako sekretarze. 

Następnie przedyskutowano zasadni. 
czy program pracy Komisji, ustalając 
zagadnienia, które będą, po przygotowa- 
miu odpowiednich materjałów, przed- 
miotem rozważań Komisji po oficjalnem 
zaimaugurowaniu jej prac w okresie po- 
wakacyjnym,   

Papiery polskie 
na giełdzie w Nowym Jorku 
NOWY JORK (PAT) Ogłoszona przed 

paru dniami w Nowym Jorku wiadomość 

o zawieszeniu transferu obsługi poży- 

czek przez Polskę wywołała — śwałtow 

ny spadek papierów polskich na giel- 

dzie nowojorskiej, Kursy sobotnie były 

wobec tego wyjątkówo niskie. 

Zgodnie jednak z wypowiadanemi z 

różnych stron przypuszczeniami, osła- 

bienie sobotnie było przesadne, to też 
notowania poniedziałkowe wykazały 
poważną zwyżkę kursów pożyczek połe 

skich. Notowania te były następujące 

(kursy zamknięcia — w nawiasie sobot- 
nie kursy zamknięcia — wszystko w 
procentach nominału): 8 proc. pożyczka 

Dillonowska 47 i trzy czwarte (40 i jed- 
na czwarta), 7 proc. Stabilizacyjna 54 
(47), 6 proc. Dolarowa 48 (38), 7 proc 
Warszawska 38 i trzy czwarte (36), 7 
proc. Śląska 38 i jedna czwarta (38 i jed- 

na ósma). 

Targi Kalwaryjskie 
W Kalwarji Zebrzydowskiej odbyłc 

się posiedzenie zarządu „Targów Kalwa- 
ryjskich”, na którem m. in. ustalono 
termin Targów na czas od 12 lipca do 14 
sierpnia rb. 

Zakaz wywozu walut 
z Polski 

Komisja dewizowa ogłosiła nowe okól 
niki, które mają na celu uniemożliwie- 
nie wywozu walut. Nawet podróżują- 

cych za paszporiami dyplomatycznemi 
wystawionemi przez minist, spraw zagra 
nicznych, obowiązuje - zakaz -wywożenia 
kwot ponad 500 zł. bez specjalnych ze- 
zwoleń, udzielonych przez władze mi- 
nisterjalne, lub komisję dewizową. 

Przy wyjazdach wycieczek za paszpor 
tami zbiorowemi zwracana ma być uwa- 

ga, aby wywożone kwoty nie przekra- 
czały 500 zł. dla każdego podróżnego. 
Nowowprowadzone kwity na składa- 

nie do depozytu pieniędzy na polskich 
statkach morskich i używania pieniędzy 
do wydatkowania wyłącźnie na statkach 
nie są objęte ograniczeniami dewizowe- 
mi. 

Targi na jęczmień i słód 
w Poznaniu 

"Wzorem lat ubiegłych urządza Zwią- 
zek. Wytwórców- Jęczmienia -Browarne- 
go R. P. w porozumieniu ze Związkiem 
Browarów i Słodowni Rzplitej V. Ogólno 
polskie Targi na jęczmień i słód piwo- 
warski oraz Pokaz (wystawa) prób jęcz- 
mienia browarnego, siewnego i słodu, 
połączony z premjowaniem. 

Targi i Pokaz odbędą się w Poznaniu 
w dniach 14—16 września 1936 roku. 

Ceny soli i solanki 
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 48 z 

dnia 27 czerwca rb. ukazało się rozpo- 
rządzenie ministra skarbu z dn. 18 czerw 
ca, ustalające ceny soli i solanki, przy- 
czem do rozporządzenia załączono ob- 
szerny cennik. Poza ustaleniem cen so- 
li i solanki, rozporządzenie. zawiera 
postanowienia, dotyczące sprzedaży so- 
li oraz rabatów. 
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Fala strajków I reform Bluma | 

zrujnowata przedsiebiorstwa we Francji 
PARYŻ — (PAT). Gubernator Banku 

Francji zwrócił się z pismem do prezesa 
Unji bankierów francuskich, w którem 
zwraca uwagę na straty, wywołane w fi- 
nansach większości przedsiębiorstw fran. 
cuskich przez ostatnie strajki i reformy 
socjalne. Straty te, pogarszające w bar. 
dzo poważnym stopniu stan finansowy 
przedsiębiorstw, utrudniają im wywią- 

Niekorzystne zaokrąglenie opłat | 
kolejowych 

dami gospodarczemi i zdają się mieć 
swe źródło jedynie w jednostronnym 
interesie kolei Rzekome dążenie do 
uproszczenia obliczeń odgrywa rolę mi- 
nimalną i nie może uzasadniać pobie- 
rania nadmiernych opłat. 

Z uwagi na konieczność obniżenia w 
życiu gospodarczem wszelkich elemen- 
tów kosztów własnych, Związek  izk 
zaproponował ministerstwu zmianę po- 
stanowień taryfowych w tym kierunku 
aby zaokrąglanie ciężaru dokonywano 
przy drobnych przesyłkach do 5 kg., 
przy wagonowych do 10 kg. wzwyż, a 
odległość zawsze liczono rzeczywistą, z 
zaokrągleniem ułamków do pełnego ki- 
lometra. 

Jednocześnie z tych samych powodów 
opłaty dodatkowe powinny być zmienio- 
ne w ten sposób, że wagę należy  za- 
okrąglać przy przesyłkach zwyczajnych 
do 10 kg., a przy pośpiesznych do 5 kg 
wzwyż, |   

zanie się z zobowiązań, w szczególności 
zaś terminową spłatę kredytów, zaciąg- 
niętych w bankach, a która przypada na 
ultimo czerwca, względnie w pierwszych 
dniach lipca. 
Wobec tego gubernator Banku Fran- 

cji zwraca się do banków z prośbą, uby 
w ciągu dwóch lub trzech najbliższych 
tygodni zastosowały wobec swych dłuż- 
ników politykę ulg i moratorjów, względ- 
nie odnawiania kontraktów, 

„Zapewniam pana — pisze p. Labeyrie 
— że Bank Francji udzieli bankom pry- 
watnym bardzo liberalnej pomocy dro- 
&а dyskonta; pomoc ta może im być ko- 
nieczna dla zapewnienia z ich strony 
niezbędnej pomocy przemysłowcom, han. 
dlowcom i rolnikom", W dalszym ciągu 
gubernator Banku Francji zwraca uwagę 
na konieczność stosowania tych ulg w 
sposób ostrożny, tylko tym, którzy na 
nie zasługują, aby uniknąć popierania tą 
drogą spekulacji, R 
Znamienny ten list jest dowodem za- 

mieszania, wywołanego w życiu gospo. 
darczem Francji przez ostatnie posunię- 
cia polityki gospodarczej rządu, 

Uprawa rumianku 
Prowadzone systematycznie od 3 lat 

zbiorowe uprawy rumianku pospolitego 

w K. G. W. woj. warszawskiego wykaza. 
ły dobrą opłacalność tej uprawy, to też 
wskazane jest zwiększenie produkcji ru- 
mianku oraz dalsze podniesienie jego ja- 
kości drogą prowadzenia pokazowych po- 
letek uprawy. 
Oprócz rumianku wiele innych ziół ma 

też znaczenie gospodarcze 
  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 30 czerwca 1936 r. 

DEWIZY : 
Holandja 359.60 (sprzedaż 360.32, kug 

no 358.88); Berlin (sprzedaż 213.98, kup- 
no 212,92); Bruksela 89,30 (sprzedaż 
89,48, kupno 89,12); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); RONDA 118,45 
(sprzedaż 118,74, kupno 118,16); Hel- 
singfors (sprzedaż 11,72, kupno 11,66); 
Londyn 20.52 (sprzedaż 26.59, kupno 
26.45); Madryt (sprzedaż 72,70 kupna 
12,40); Nowy Jork (sprzedaż 5,28 i trz; 
czwarte, kupno 5.26 i jedna czwarta); 
Nowy Jork (kabel) 5.27 i trzy czwarte 
(sprzedaż 5,29, kupno 5.26 i jedna czwar= 
ta); Oslo 133,20 (sprzedaż 133,63, Sz 
no 132,97); Paryż 35,01 (sprzedaż 35.08, 
kupno 3494); Praga 21,95 (sprzedaż 
21,99, kupno 21,91); Stockholm 136.80 
(sprzedaż 137,13, kupno 136.47); ae 

172.90 (sprzedaż 173,24, kupno 172 p: 
Wiedeń (sprzedaż 99,20, kupno 98,80); 
Montreal (sprzedaż 5.26 i trzy czwarte, 
kupno 5.24 i jedna ini Medjolan 
(sprzedaż 42,10, kupno 41,80). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 53,50 

(po 500 dolarów) 54,00 (setki 56,00 (w 
proc.); 3 proc. pożyczka premjowa inwe- 
stycyjna ASA 66,25, II em. 67,50, serje II 
em, 77,00; 6 proc. pożyczka dolarowa 
68,00 (w proc.); 8 proc. L. Z. i obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa keejowago 
po 9400 (w proc.); 7 proc. L. Z, i obli 
gacje Komun. Banku gospodarstwa krajo 
wego po 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolne 
go 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja 
V 45,00 — 44,50; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. 

Zo Warszawy: (1988.1,53/5 —- Ва —- . Warszawy r.) 53,75 — 54,50 — 
54,25; 5 proc. L. Z, Łodzi (1933 r.) 47,50. 

dl 00 Bank Pol- Bank Handlowy — 40,00; Bank Pol 
ski — 98,00 — 98,00 — 99.00; cukr. „Cho 
ceń'* — 150.00; Lilpop — 12,75 — 12,80; 
Starachowice — 33,50. ' laja 

Tendencja dla dewiz niejednolita; ru- 
bel srebrny — 1,70; 100 kopiejek w bilo 
nie rosyjskim — 0,80. Dla pożyczek pań 
stwowych i dla listów zastawnych ten - 
dencja niejednolita; dla akcyj przeważ- 
nie utrzymana. 8 proc. pożyczka z roku 
1925 illonowska) 68,50 — 69.50 (w 
roc.); 7 proc. pożyczka Śląska 57,50 — 

5950 (w proc.) ; 7 proc. pożyczka m. War 
вга Magistrat) 57,00 — 58.00 (w 

roc.); roc. pożyczka premjowa bu- 
lowlana 24,25; 4 proc. pożyczka prem= 

jowa inwestycyjna 50,00. 

В 

SWEDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skóre 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AG6E“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u z! sad, 

jak i u dzieci. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 30 czerwca 1936 r. 

  

  

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. ч 
В?ппіи jednolita 753 gl. 22,50—23,00; 

Pszenica zbierana 742 gk 22,00—22,50; 
Żyło I standart 700 gl. 15.00 — 15.25; Ży, 
to I-A standart. 710 gl, — — — —; Żyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; Q- 
wies I stnd, 497 gl. 15,50—16,00; jes 
I-A stand. 516 gl. 16,00—16,25; Owies 
LI stand, 497 gl. 15,50 — 16,00; Jęczmień 
browarny 689 £ bez obrot. 15,75—16,00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—18,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 1525 — 1350; Jęczmień 
620 5, 8/1 15,00 — 15,25; Groch polny 
17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00 — 
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ga 2100 — 29,00;  Łubin niebieski 9,75 
—10,25; Lubin żółty 13,00 — 13,50; Rze- 
ak zimowy bez obrotów 40.50 — 41,50; 
zepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
niane basis 90 proc, 35.50 — 36.00; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135,00 — 145.004 

Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan, o czyst. 97 
proc: 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
SPE 3% a 61.00: Ziemniaki, e 

,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. I- . 
gowa 0-20 proc. 3606 — 38.00; a 
szenna gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 
аКа pszenna gat. I-B 0-55 proc, 33,00— 

34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I-D 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenna 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
szenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
(0.00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 7 

ра д _Ё_."_, ąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka Pszęni za 
II-E 55-60 proc. — — — — — i ąka 
pszenna gat. lI-F 55-65 proc. 24,00 —- 
25,00; Mąka pszenną gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 a ko — —,; Mąka pszen* 
na gat. - 75 ргОС. == — mo mma mę 

ME pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc, — — — 
— —; Maka žytnia „wyciągowa“ -0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 23,50 — 24,50; Mąka żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —į Abė żyt= 
nia gat. II 50-65 proc. 19,00 — 19,50; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 19,00 — 
19,50; MA żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; O oe 
grube przem. stand, 11.50 — 12,00; Otrę 
by stn. 10.50—11.00; Otręby żytnie 9,50— 
10.00; Otręby zi miałkie przem. 
stand. 10,50—11.00; Otręby żytnie 11,50 
12,00; Otręby pszenne miałkie przem. 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,3%) — 23,00. 
Makuchy rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut 
sojowy 45 proc bez obrotu 22,50—23.00. 

Ogólny obrót 1525 tonn, w tem żyta 
335 tonn, Usposobienie spokojne,



Kronika wileńska Straszna katastrofa samolotu RWD8 
pod Landwarowern JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda słoneczna ze skłonnością do 

burz, upał, słabe i umiarkowane wiatry 
wschodnie i południowo-wschodnie. 

Z MIASTA. 
— Stanica harcerska. Z inicjatyr 

wy organizacyj społecznych, pragną- 
cych uczcić pamięć śp. ks. Biskupa 
Bandurskiego, ma być zbudowana 
Stanica Harcerska im. ks. Biskupa 
Bandurskiego. Będzie to gmach, prze 
znaczony na pomieszczenie central- 
nych władz harcerskich, odprawy, 
zjazdy itp. Na budowę stanicy ze- 
brano już sumię 75.000 zł. 

Ostatnio Magistrat m. Wilna po- 
stanowił przyjść z pomocą przy bu- 
dowie stanicy i uchwalił oliarować 
plac pod budowę. 

Prawiaopodobniie Stanica wznier 
sioną będzie w rejonie Góry Bouiia- 
łowej, ma placu miejskim przy ul. 

i 
į i 

— Należy sprawę tę uregulować. 
Mimo że są ustalone jakieś tam 

punkity dla kąpiących się ną Wilgi, 

brzegi rzeki od mostu Zwierzyniec- 
kiego do Kalwarii są zapełnione iką- 
piącymi s.ę. Tłumy te najspokojniej 
ikąpią się nie zważając na przepisy 

pocyjne, związku z czem nie 

można się dziwić, iż motowane są co- j 
raz częściej wypadki utonięcia. | 

Jak się dowiadujemy w r. b. ofi- 
cjalnie  nię ustalono i ostatecznie 
miejsc dla kąpiących się, skuńlkiem 
czego panuje niezwykła anarchja 
mad Wiilją. (h) | 

SPRAWY MIEJSKIE. ' 
— Brak chłodni w Wilnie powo- 

duje psucie się towarów w Halach 
Miejskich. W Wilnie daje się odczuć 
Бансхо dotkliwie brak miejskiej 
chłodni. Wpływa to ujemnie na apra 
wiizację miasta, oraz wywołuje psu- 
cie się towarów i zwyżlkę cen arty- 
ikiutów żywnościowych. 

Wielkie wileńskie hale miejskie 
mie mają odpowiedniej chłodni na 
pomieszczenie i przechowywania i 
zamrażania mięsa, ryb, nabiału, 
warzywa i jagód. W związku z tem 
kupcy i handlarze postanowili zwró* 
cić się do zarządu m, Wilna z prośbą 
o zbudowanie odpowiedniej chłodni. 

— Komunikacja miejska. Ponie- 
waż w dn. 31 grudnia b. r. upływa; 
termin umowy między m. Wilnem, a 
Tow. Komun. Miejskiej (t. zw. Arbo*; 
nem) w|szczęte zostały pertraktacje 
w sprawie przeldłużenia na dalsze 
łata. 
w spratwie urzedłużenią umowy na 
daiisze lata. 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Płatnicz podatku wojskowego. 

Podlug dokonanych obliczeń m. Wil- 
no liczy 5017 plainików podatku woj | 
skowego. Płatnicy tego podatku re-| 
krutują się ze wszystkich roczników 
w wieku wojskowym, największe 
jednak oldsetk. liczą roczniki 1907, 
1908 i 1909. (h) 

    

  

Wspomnienie z dni majowych * 

' godz. 5 wiecz. w sali przy ul. Metro- 

  

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Ciężkie położenie rzemieślni- 

ków Polaków. Pomimo sezonu w; 
Wilnie znajduje się przeszło 1000! Nie minęło jeszcze echo wstrzą- 
bezrobotnych cieśli, stolarzy, bed- sającej katastrofy samolotowej w 
marzy, blacharzy, ślusarzy itp. zrzer Wilnie, podczas której zginęli dwaj 
szonych w Chrześcijańskim Związku mlodzi piloci, gdy wczoraj w godzi” 

Zarząd Związku zwrccił się do Wilna wiadomość, iż pod Landwaro- 
odnośnych urzędów, które prowadzą Wem wydarzyła się ciężka kkalastno- 

roboty budowlane i remonty z preś- fa samolotu RWD 8, należącego do 
bą o zatrudnienie bezrobotnych Po- Aeroklubu Wileńskiego. Okoio go- 

laikėw. Prošba ta nie dala požadane: | s>2-5257———555-- (go rezultatu, ! 

Należy zaznaczyć, iż pomimo bez- Hayc, im. Marszałka J. Piłsudskiego 
robocia wśród rzemiosła polskiego, bierze udział w wyprawie harcerzy 
niektóre urzędy, przy remontach pojskich ma Zlot Skautów Estoń- 
budynków zatrudniają robotników skich i Finlandzkich. 
żydów. (b) | „Czara Trzynastka” 

— Konierencja rzemiosła wileń- 
skiego. W Izbie Rzemieślniczej w 
Wilmie odbyła się konierencja 195 

rzemieślników pod 
kierownictwem dyr. Młynarczyka. 
Odshodzący do Warszawy dyr. 
Młynarczyk zreferował po raz ostat- 
ni sprawę o zatrudnianiu termina- 
torów iw warsztatach rzemieślni- 
czych. W sprawie tej rozesłana zo- 
stanie oldpowiednia ankieta. Następ” 
nie omawiano sprawę Centralnej 
Szkoły Zawodowej dla terminato- 
rów. W kwestji tej wywiązała się 
dłuższa dyskusja, lecz rezolucji żad- 
mej nie wyniesiono. Na zakończenie 
obrad, załatwiono kilka j 
szych spraw zawodowych. (h) 

SPRAWY KOBOTNICZE. 
Ogólne zebranie członków 

Chrz. Zw. Zaw. murarzy i betoniarzy 
odbędzie się iak zwykle w pierwszy 
czwartek miesiąca tj .2 lipca r. b. o 

Czechosłowację (Poznań — Beriliin— 
Praga — Cieszyn). 

KRUNIKA POLICYJNA. 
— Porachunki osobiste. W dniu 30 ub. 

m. o godz. 19 ma ulicy Legjonów na tle po- 

rachunków osobistych Józef Nagłowski i 
Teofila Jasińska (Legjonów 154) wszczęli 

bójkę ze Stanisławem  Zochowskim (zam. 

tamże). W czasie bójki Zochowski został 

dotkliwie pobity i przez pogotowie prze- 

wieziony do szpitala żydowskiego Zochow- 
ski w obronie własnej wystrzelił na po- 
strach z nielegalnie posiadanego pistoletu 4 
razy do góry. Na wystrzały przybył będący 

w pobliżu policjant i obronił Zochowskiego. 

12 Według oświadczenia Zochowskiego zginę- 
ło mu podczas bójki zł. 150. Nagłowskiego 

i Jasińską zatrzymano. 

— Ucieczka i wysiedlenie włamywacza 
litewskiego. Przed paru dniami na terenie 
powiatu wileńskiego ujęto 39 letniego wła- 

mywacza litewskiego Ambrożajtisa, który 

nielegalnie dostał się do Polski. Ambrożaj- 

tis zbiegł puzed aresztowaniem. Ze względu 

jednak ma bezpieczeństwo, został on cn 

daj wysiedlony spowroiem do Litwy. 

politalnej 1. 
Poza sprawozdaniami z działal- 

mości i finansowemi omawiana będą 
cały szereg spraw zawodowych, or- 
ganizacyjnych i prawnych. 

— Likwidacja zatargów robotni- 
czych. Trwający od pewnego czasu 
zatarg między robotnikami przemy” 
słu garbarskiego a fabrykkami w 
Wilnie został zlikwidowany. Obie 
strony na ikonferencji w Starostwie 
Grodzkiem uzgodniły warunki, przy” 
czem została podpisana umowa zbio- 
rowa. W związku z tem około 250 
robotników przystąpiło do pracy. 

Również zlikwidowany został za” 
tar$ pracowników niektórych ce-, 
gielini z pracodawcami. Na wczoraj- 
szej konterencji w Starostwie Grodz 
kiem osiągnięto porozumienie, ОКо- 
ło 250 robotników przystąpi do pra- 
cy, gdyż zostanie z nimi podpisana lekarskiej. (h) 
umowa zbiorowa. (h) r |  — Poraz 6 usiłował odebrać sobie życie. 

SPRAWY HARCERSKIE. W dniu wczorajszym poraz szósty targnął 
— Wyprawy zagraniczne, W le- się na życie 42 letni Wacław Szachno 

cie r. b. harcerze wileńscy organizu- (Trakt Batorego), który powiesił się w sto- 
ją cztery wyprawy zagraniczne. jdole. Wis.elec został zdjęty przypadkowo, 

„Błękitna Jedynka Żeglarska! ; śdyż do stodoły wszedł włóczęga żebrak, 

organizuje wyprawę morską do Szwe który przeciął stryczek. 
cji oraz "wyprawę kajakową do Rygi. | Szachno został poraz 6-ty uratowany. 

Zastęp harcerzy z 3-ej Wil. Druż. Cierpi on na silny rozstrój nerwowy. (h) 

(h) 

WYPADKI. 
— Zderzenie się samochodu ciężarowe- 

$0 z wozem włościańskim., Wczoraj na ro- 
gatce drogi Wilno — Oszmiana, zdarzył się 

wypadek zderzenia się auta ciężarowego, 

wiozącego drób do Wilna z furmanką włoś- 

ciańską powożoną przez Andrzeja Zającz- 

kowskiego z osady Werenów. Skutkiem 
zderzenia się furmanka włościańska zosta- 

ła rozbita, zaś Zajączkowski uległ dotkli- 

wemu pokaleczeniu głowy. W samochodzie 
rozbita została szyba. (h) 

— Zatrui się ałkoholem. 29 letni Jan 

Pawłowski (Jerozolimka), podczas libacji 

weselnej zatruł się alkoholem. Pawłowskie- 

mu na miejscu udzielono pierwszej pomocy 

  

organizuje | 
wyprawę kolarską przez Niemcy ii 

dziny 10 rano nad Landwarowem ur 
ikazat się samolot turystyczny, któ- 
ry po pewnym czasie & i e- 
fektu motoru spadł kolo jeziora. 
Aparat uległ rozstrzaskaniu, zaś lot- 
nicy Mackiewicz i Andrzejewski zo- 
stali ciężko pokaleczeni. 

Niezwłocznie po otrzymaniu tej ' 
„strofy, saimolotowej w miesięcznym 

misja Aeroklubu, zaś z Porubaniku | terminie wywarł w społeczeństwie 
sdkdja techniczna i komisja rzeczo* wstrząsające wrażenie. 

wiadomości z Wilna wyjechała ko- 

5 

znawców. Również na miejsce wy- 
padku wyjechali przedstawiciele 
władz śledczych. 

Ciężko rannych lotników przy” 
wieziono do Wilna, gdzie i 
zostali natychimiastowej operacji. 
Szczątki samolotu zabezpieczono. 

Wypadek drugiej z rzędu kata- 

  

{ 

' 
i 
\ | 

| 
"skiego Biura Podrėžy „Orbis* ruch 
wycieczkowy w Ikraju wzmaga się Z 
roku na rok. Kraj nasz od fai Balty- 
ku do błękitnych szczytów Tatr, od 
egzotycznego Polesia do zielonej 
granicy z sąsiadem zachodnim jest 

przepiękny. 
Poznaj — pokochasz, mówi: mą- 

dre polskie przysłowie. Istotnie por 
kochasz swój kraj więcej, gdy po- 
znasz go bliżej, zwiejdzając rozmaite 
jego części. 

A ileż uroku kryje w sobie nasze | callkowitego obiaktu. 
posiadające  imnó” | scowi, którzy prastare Wilno, 

Į 
| 

O czem trzeba pamiętać, 
zwieńzając Wilno 

Dzięki silnej propagandzie Pol- niejednokrotnie odległych krańców 
Rzeczypospolitej. 

W. czasie pobytu w Wilnie trzeba 
pamiętać, iż najsprawniej, najdogod- 
niej i najtaniej obsłuży całodzien* 
nym utrzymaniem tj. śniadaniem, o- 
biadem i kolacją nowootwarty bar 
„Krakowski”, którego wspaniale od- 
remontowane jasne sale pomieszczą 
naraz wiele osób. Dla zamawiają” 
cych zgóry wycieczek znaczna znilż- 
ka. Bar „Krakowski'”, idąc na spot- 
kanie swoim  klijentom, wydaje 
również pojedyńczym osobom pół 

Klijenci - 
raz odwiedzili bar 

stwo historycznych zabytków. Z, „Krakowski”, mieszczący się w Wii: 
rozwojem coraz częściej i coraz licz- | nie, przy ul. Mickiewicza 9, wejście 
niejsze odwiedzają nas wycieczki z | od ul. Śniadedkich, stają się z regu- 

| ły stałymi jego bywalcami. 

  

zasłużona akcja osadników 
w Akcji Kctolickiej 

Z powiatów Wileńszczyzny do- 
noszą, iż mimo trudnych warunków 
gosipodamczych osadnicy wojskowi 
wyłkazali wielką inicjatywę w akcji 
podniesienia kultury społecznej, go” 
spodarczej, oświatowej i religji. 

W _. pogranicznych miejscowo" 
ściach Waieńszczyzny osadnicy pro- 
wadzą zbożną akcję wśród Białoru* 
sinów, Liiwinów i Rosjan. W spra- 
wach Alkqi Katolickiej osadnicy 
pracują chętnie. Zakłądają koła 
milodzieży i dorosłych w  osaldach, 

organizują  bibljoteki katolickie, 
sprowadzają filmy wybitnie społecz- 
ne i kulturalne o podłożu katolic- 
kim, słowem jest w ich pracy zapał 
i wytrwałość. Element i 
jest inteligentny, wobec czego poj- 
miuje on swoją szczytną misję kato- 
licką w powiatach północnych Wii- 
leńszczyzny. 

W placówkach kulturalnych, 
społeczno katolickich pracuje około 
2000 osadników. (h) 

Teair į muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Trzy 

ostatnie przedstawienia „Wujaszka Jasia“ 

— po cenach propagandowych. Dziś o godz. 
8 m. 15 wiecz. Teatr Miejski na Pohulance 

daje jedno z ostatnich przedstawień dosko- 

nałej sztuki A. Czechowa w 4-ch aktach w 

przekładzie L. Walewskiej pt. „Wujaszek 
Jaś' w wykonaniu dobrze zgranego zespołu, 

w reżyserji W. QCzengerego po cenach pro- 

pagandowych. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim- Dziś o godzinie 8 m. 15 wiecz. 
ostatnie przedstawienie  arcywesołej ko- 

medji w 3-ch aktach T, S. Chrzanowskiego 

pt. „Japoński rower" w wykonaniu pp: H. 
Drohockiej, I. Górskiej, I Jasińskiej-Detkow 

skiej, L. Zielińskiej, H, Borowskiego, К, De- 

junowicza, W, Ścibora, S. Śródki, K. Utni- 

ka i L. Wołłejki, Ceny zniżone 
— Jutrzejsza premjera w Teatrze Let- 

nim w ogrodzie po-Berardyńskim. Jutro, w 
piątek, dn. 3-go lipca rb. © godz. 8.15 

wiecz. w Teatrze Letnim w ogrodzie po- 
Bernardyńskim odbędzie się premjera do- 

skonaiej  komedji polskiego autora St. 
Kiedrzyńskiego pt. „Cudzik i S-ka" w re- 
żyserji W, Czengerego. Dekoracje Makojni- 
ka Ceny zniżone. 

r. 1926 
(Dalszy ciąg). 

Następny rozdział odnosi się do 
dnia 16 marca 1926. Autor jest za- 
pan-brat ze wszysikimi najwybutniej- 
szymi piłsudczykami. N. p. „Dziś 
znowiu spotkałem się w Saskim na 
obiedzie г Bronkiem Pierackim“. 

(Że też ludzie, mieszkający pod 
„Słomianą strzechą” bywają jeldinak: 
w restauracji przy Saskim Hotelu, 
w Ziemiańskiej, a także miewają 
wlasne Cytrynki! Że ogromna więk- 
szość obywateli Polski mieszka pod 
strzechą, więc chyba i wszysikm 
tak się dzieje. Czegoż znowu narze- 
kać?) 

Ale autor się skarży: 
„W pezsciaaljach zmian prawiei ł 

mie widać, Bedk siedzi w  jalklmiś 
banczkiu, Wieniawa gdzieś w Osttro- 
gu' itd. „Nic więc dziwinego, że Kor 
mendant mówi, że panują u nas naj- 
śorsze zwyczaje austrjackiego szta- 
bu generalnego". „Fatalną „ustawa 
o wiadzach wojskowych wciąż po- 
kutuje w Se'mie. A Komendant po- 
wiada, że przy takiej ustawie trzeba 
na wodza „ka osła lub szui. W 
kraju coraz gorsza sytuacja mater- 
jalna i rząd redukcje budżetowe 
chce odbić na wojsku. Złoty od za- 
zw się w grudniu stale spada 

ej 
Otóż tu zawiodła autora pamięć. 

Od grudnia 1925 złoty ani o grosz 
nie spadł, a bilans z miesiąca na mier 
siąc systematycznie pod rządami: Je- 

rzego Zdziechowskiego się popra- 
wiał, W mau był już dodatni. O 
tem wszak wiedzieć powinien taki 
znawicą stosunków ekonomicznych, 
jak p. Grzędziński. 

Dalsza notatka z dn. 26.III 1926: 
„W Ziemiańskiej na Mazowiec- 

kiej: Miedziński, Kiaziołucki, ' Wyr 
żeł, Beck, Koc, Stamirowski, Krzew” 
ski, Sławek, no i cały prawie Od- 
dział VI Sztabu Generalnego". (Do 
tdgo redakcja Tyg. Ilustr. dopisuje: 
„Sztab miał pięć oddziałów; szó: 
nazwano _ przesiadujących w 
wiarni Ziemiańskiej. Oficerowie ! 
esa przeważnie bez przydzia” 
ów” 

„Zaatalkowałem Miedzińskiego o 
lcsy interpelacji Sejmowe; w spra- 
wie loinietwa. Była ona tak rzetel- 
nie opracowana, że gen. Zagórski po- 
winien się był położyć ostatecznie. 

19.IV 1926. „Złoty systematycz- 
nie spada. Nędza i bezrobocie: czy- 
nią gwałtowne postępy”. Autor imior 
że nie wie, że na przednówiku abso- 
lutnie zawsze wzrasta bezrobocie. 

Ale dalej autor przytacza złote 
słowa „Bronka Pierackiego: „Lep- 
szą zła zgoda, niż dobra wojna”. 
Niestety „Leonek K. jest innego 
zdania i patrzy różowo w  przy- 
szłość, bo gorzej już być nie može“. 

„Dziś wieczorem byłem z imatką! 
u Šwitalskich. Rendez-vous Koc-gru- 
py it zw. Klubu Leokadji. Było 

a! 

dość rojno. Panuje przekonanie, że 
Wiitos zdecyduje się na rządy silnej 

„reki z emdekami. (Czy tedy zwolen- 
nikom silnego rządu nie należało się 

lz tego cieszyć? Przecież winno cho- 
(dzić nie o osoby, ale o rzecz. Wiszyst 
| ko to jedno, kto robi dobrze dla 
kraju, byle robił dobrze). „Wojsko 
Wiossiko obsadzi Sikorski, albo może 
Szeptycki, lub Stanisław Haller. 
Sejm się rozwiąże, zmieni się ewen- 

| tualnie ordynacja. Z nami będzie 
| zrobiony porządek”. Komendant bę* 
| dzie czuwał, by anmja nie trafła w 
obce ręce — to jest bowiem grunt. 

Tu naprawdę z rzetelną trwogą 
jmłusimy zapytać: jakie to „obce, 
agentury, o których 'mówił  kielatyś 
Marsz. Piłsudski, imiogly zagarnąć 
wtedy rw kwietniu 1926, naszą armię? 

Ale zaraz potem autor pisze 
beztrosko: 

„Jest  mwesolo wu“ Šwilaiskich. 
Zwlaszcza kiedy Kazik Świtalski 
produkiuje charlestona“. 

Dn. 11 maia 1926. „Wiec jednak 
stało się. Jest Witos. Rząd politylki 
najmniejszego oporu". (Przed chwilą 
było: „silnej reki“. Gdzie konse- 
kwencja?) „największej prywaty, 
Irząd redukcji wojska i zaniedbania 
państwa, ma za sobą Sejm'*'. 

Następują tragiczne dni majowe. 
12 maja. „W kawiarniach i na uli- 
cach śpiewano Brygadę. Publicz- 
ność wstawała. Opornych usu 
wano. Na ulicach gazeciarze jaw” 
nie sprzedawali numer skonfiskowa* 
ny Kurjera Porannego z wywiadem 
Marszałka. Gdy wróciłem do domu 
mialka jeszcze czuwała. Rano zosta- 
łem wezwany telefonicznie, bym 
przyjechał moją Cytrynką na Ordy- 

  

nacką. Tam czekali na ulicy Sławek nie, które miało dać możność Ko- 
i Świtalski, Wsiedli do wozu. By- mendantowi reagowanie na rządy. 
liśmy w tikomplecie. Pomiknęliśmy Witosa. Ulrych został szefem szta- 
pełnym gazem do Sulejówka. W bu grupy”. 
Rembertowie zatrzymał nas Uirych i, „Podobno, wobec naszej koncen- 
puwiedział nam, że Komendant już) traci, Paszkiewicz okopał się z pod: 
wyjechał samochodem do Belwede-;chorążówką w lasku — обсесыкит, 
ru, żądać |!) natychmiastowego u-|wystawił ciężkie karabiny maszy- 
stąpienia Wutosa“. nowe i czeka na atak Stamirow- 

„Z Siedlec pułk juž jedzie“. skiego, gdy gen. Prich pojechał 
„Kazik (Stamirowsk:) wesół i| konno na swój ienny poranny 

szczęśliwy. Już wczoraj przybył z| spacerek... 
pułkiem w południe, rzekomo na Komendant jednak, nie czekając 
zarządzone przez Marszałka ćwicze-|na koncenirację swych sił, pojechał 
nia, Generał Prich nie był najwi-| pertraktować w Belwederze — wie- 
doczniej tem zac y. rzy w siłę argumentów, bez angu- 

Po kilku godzinaich, już pod wie- | mentów siły”. 
czór, przebywający na strzelnicach „Szwoleżerów postawiono od ra" 
w Rembertowie ze swą Podchorą-|na w stan ostrej gotowości. Nie 
żówiką plk. Paszkiewicz wystałl obeszło się bez incydentów. Jedne- 
'gońcem list do Stamirowskiego, żejgo majora i dowódcę trzeba było 
| pan generał Prich odmawia poligonu, | aresztować”. 
„rozkazuje powrót ułanów do Miń- Wyliczywszy następnie trzy puł- 
ska Mazowiedkiego, a pik. Staimi-| ki, na Ikiore rewolta mogła rachor 
rowsiki jutro zamelduje się przy ra-|wać, autor pisze: „Na żadne inne 
porcie u p. Miinistra w Warszawie. |joddziały w stolicy liczyć nie można, 

Gońca, jak Pan Bóg przykazał, |najwyżej trochę młodszych ožice- 
wzięły ułańsikie placówiki do niewoli, ; rów”. 
a na zakończenie dnia wywiązała! Dalej autor opowiada szczegóło 
się telefoniczna rozmowa Komen*|wo c swych przygodach. N. p. kie- 
dantą z Paszkiewiczem, w której dyś pragnąc zatelefonować, spotkał 
Komendant „postawił go na AP „Niestety, w. budce 
we miejsce“. Rechotaliśmy ze śmie-|przy bramie rozmawiał głośno pod- 
chu, gdy  Stamirowski, naśladując | nieconym tonem jakiś ołicer policji. 
głos Komendanta, powtarzał z na-| Słyszałem o marszu zbuntowanych 
maszczeniem niektóre, barwniejsze | wojsk i że trudno, by policja mogła 
zdania i soczyste epitetona ornantia, |je zatrzymać”. Następnie charakte- 
których próżno szukać w najbogat- rystyczne wyzwanie: „Dbałość a 
szym słowniku. Gangantui i Pante- legalność form może wypaść nam 
gruela“. (Tu przypisek Redakcji: „Z na szkodę”. 
pewnych względów zdania nie por 
wtórzymy”). 

Słowem „tworz 

| 
!   

| c 2 (C. d. n.).
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HELIOS| 

ARMJA EWY 
Olšniewająca rewja pozew: tualet. 
Ma wszystkie seanse balkon 25 gr. 

Szczyt elegancji i humoru! 
Najelegantszy gwiazdor William Powell i Bette Dawis 

MŁODA 
  

w komedji salonowej LETNISKA z ukończoną 

      

Nadprogram: Atrakcje. KOŁO WEREK, | 
„pocz. o g. 4-ejiw 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWID! 
Miękiewiczo ® 

Poraz pierwszy w Wilnie 

szampańska operetka filmowa Emeryka Kalmana! plaża, 

300 pokoje sło- = HANDLOWIEC- 
meczne z 

kiet — K 

wage "Anime Z ZA Kotar studjo. 
szkolą „Pani zabija pana* — Premjera słuchowiska 

je pracy Id as | 
Adres: ul. Chocimska' 

LET NISKO si lb | olerty kandydatek do nagrody literackiej m. Kra 

Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 

Znakomita literatka, jedna z czołowych 

„kowa, Marja  Jasnorzewska-Pawlikowska, 

jej „pod „„Pracę“. dE: | wystawia w Kameralnym Teatrze Wyobraź- 
ni nowy swój utwór specjalnie dla radja na- 
|pisany. Dnia 2 lipca, o godz. 19.00 usłyszą 
iradjosłuchacze ze Lwowa premjerę — „Pa- 

ni zabija pana”. Osią akcji jest dramatycz- 

ustosaakowany, © konflikt, rozgrywający się na tle wałki 

włada polsk, rosyjsk,, dwóch kobiet o prawo do duchowej spu- 

statkiem lub autobu- miem. i franc., wpraw. Ścizny po twórczym człowieku, literacie, 

gel bi Ё ч ' L i strouną znajom. bisro 
i M 0- ta, z wszech-|który nie żyje, W walce tej i - 

5% ra ina arica zaa KM Mora a i e gó ni 

  

  

  

      

  

      

dziwe bezinteresowne ukochanie wartości 
W rol. gł. Dorotha Wieck, Szóke Szakałi i Ernest Verebes. Wilna. Oddaje się po- wości — poleca Się:;. owych bliskiego człowieka nad mater- 

Śpiew! Humor! Muzyka! Czardasz! Nad program atrakcje. m i kschalą; p cte. ais a jelltyczneski zakusami kobiety, która po 
Poczta _ Jerozolimka, gł a męża, wypaczając jego myśli i idee, 
kolonja Zgoda, willa juczyniła z tworu jego ducha przedmiot han- 

Zegarek jeśli dobr = KUPNO > л ML duma Poj jdlu na rynku. Udział w słuchowinka wezmą 
5 55—4 artyści teatrów lwowskich: Zdzisława 

to kupiony w firmie i SPRZEDAŻ RO A eis, Żyazkowska, Wanda Jakubińska i Lucjan 

Ww. JUREWICZ| © pu |ea Kapa Wita Bad NA ski 
" (Mistrz Firmy P. BURE) Dom (willa) UWE 26 UG0E Ua, aa tes Pokkócgi Bila den 

j Wilno, Mickiewicza 4 osobniak A: Js Neso, pešsukejo z urlopu. 
Wyroby zefzłota i srebra. Zegary, bu- Spa 2 Šiai 2 o Pi żę = GER Ulubienica radjowej publiczności pol- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zl, 4— || 7% można z długi STUDENTKA świnie skiej i zagranicznej Mała Orkiestra Polskie- 

Wszelka naprawa 
  

„Ba obuwie 

i nisk. obce. 

Ceny zniżone. 
RJ 

   

  

   

    
       

s 50 nail й 

Darmo dajemy yoców, Jar V pagi 
nych słoi zapraw „IRENA*. 

    

     
   
    

    

Dla studentów specjalny rabat. 

ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 
prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

ramię członków i zatrudnianie ich przy 
remontach domów i innych pracach budow 
lamych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 
stolarzy, cieśli i t. d. 

+ Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”, 

  

P. G. WMODEBOUSE. | 

za 6" za 77 
rem dam. prunel. prunelowe bar- modne pant. 
pantof. na wysokich dzo wygodne atłasowe na 

pantofle dla 
osób starszych 

bw obuwia W. NOWICKI wiek. 30 
największy wybór wygodnego nie piekącego, letniego obuwia, 
sandałów, obuwia brezentowego, gumowego i rannych pantofli, 

za TOY TPA EA TOO EDO ОЧЕ 

į manotówy „T. ODYNIEC"—TRENA" WALICKA p” 
ul. wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. 

Firma egzestuje 48 lat. 

Druskienik | „Księgarnia Polska” ul. Orzeszkowej 0. @$ i 

Serwisy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 

bankowym.  Witeb-|„ egzie jako uau- 
19—1. 

= pin 9. |ezraelka lab wycko- a, ap asi, ь 
ema FIGUSY, Rade. gowy 9—3 skorej. ul. Witoldowa 

na lato b. ładne, sprzedam. z 55-a, m. 4. 49—2 
Gwiatopol 9, dom, Wł levisvsesa kasai gg 

46—2 

  DOMEK, 
na własnej ziemi, zj ” 

ogrodem, część owo-    
   

  

    

  

  

do sprzedania, maty,jak, Wileńska Nr. 28, 
osobo: |Sklep 

nas Iaietakia « do 7-ej wiecz. 1117- 
Ceny zniżone 

    

medyc. z franc. poje- 

dzię na wakacje, na czynkowym urlopie. 

į z PY a nie miłego zespołu nie zabraknie chyba ni- 

-— # ZAOFIAROW. $ poszukuje uozciwa ko-|K060 PrZy radjoodbiorniku, 
200000000000004000 Bieta. Łask. zgłosz. do|lipca o godz 19.30 

Admin. „Dzien. WiL":|pzięci z Niemiec przyjeżdżają do Polski 
francuskim 
obcasie cowego, sprzedam. To- li wa PE OS S 

warowa 17 1051 EKONOM, 
т : dzeniem — buchalterji, lat РОЫЕ 

© aa AS samodzielnego. Do-; 36, M Šį 

Samochód |wiedzieć się: Wilno mienny i pracowity, 

Še & a ciągu miesięcy wakacyjnych 

śo Radja, wraca do pracy po swym 
Na przywitanie ze 

swymi wiernymi słuchaczami, wybrała Or- 

godnym, wesołym Przewidziany jest szereś 

_|żartobliwych* niespodzianek. Na przywita- 

w czwartek, 2 

Reportaż z dworca poznańskiego. 
Polski Związek Zachodni, jako stałą 

swoją pracę podejmuje corocznie w czasie 
wakacyj akcję sprowadzania do Ojczyzny 

dzieci polskich z Niemiec. Umieszcza om je 

4 hodowiąj * specjalnych obozach i kolonjach, w któ- 
rych mają możność poznać swoją Ojczyznę, dobrze 

ma prowadzeniu tarta-| poprawić błędy języka, oraz odnowić uczu- 
pracy cia przywiązamia do ziemi rodzinnej. W 

raz po raz   
  

    

  

        

panienka 
esi 

kilo od 1.20 u) mewiewiaa žentas las NTP. tw. Wiasonio- 

     
| poleca m. 6-a, tel. 22-11. |czenia 

W | El MASKI Biuro K sady na z 

szenia wolnych miesz-|od 1 lipca w charak- 
WILEŃSKA 39, | kaś i pokoi. umeblo-|terze 

ŻLi |wanych. Opłata odjdzieci lub praktyki bu- 
P. T. Właścicieli nie- |chalteryjnej, 

IIINIIIINUWWKANI |csowoś „PO 077|dres w Admin. „Dzjierty proszę 
3 M. Z. 

    

      

    

45,ze miną po psiemu. Takie rzeczy da” 
ją do lenia, co Jeeves? 

— O, tak, proszę pana. 
— Ale naturalnie, niema o czem 

OE | czyjasaki - IM osie 

' ' ROZPOWSZECH- 449992240 
Wi“ dia 

i MIESZKANIA Ż| NIAJCIE PRASĘ w, 2 
: POKOJE į! NARODOWĄ ži a 

do konserwowania o* |; PPPOE ORY, 

zakupie gwarantowa- |, ————— ст POMÓŻMY 
Rewelacyjnie tanie ceny! |. Do WYNAJĘCIA a BLIŹNIM 

z
h
 | Н $ 

chenne, platery, krysztaly, | , kilimy, serwety ze Inu, galan- ia S M Ša Na 1 tanie „SP minki d pami ątki = ae mio | poszukiw. į eg ARS 
z na. а, sze o zakupu + 

sa mi | zorca wskaże. 45—3 wad Tow. Pań Miłosier- | 

OCHMISTRZYNI w. Wincentego 
UWAGA! NOWOOTWARTY BAK| NIANI PRĘDKO! — [а нн фе не ero 2 lay dla 

„|maturzystki na opła- 
„KRAKOWSKI“ SOLIDNIE ||| E Kees. zka. cenie kursów mataral- 
wydaje obiady po oanie zł. 1.10 6 3-ch dań wyszukuje! mieszkania|plerna 35 — 19, gode.|" WiL* "die . sri nė BIURO 10—3 p. p.  1115—2]vDz = 
mą świeżem maśle. Pół obiadu z 2- at = r POŚREDN. (MIESZK.| - - ® arzystki EZ 
zł 0.50. Ul. Mickiewicza 9, wejście od | UNIWERSAL“ MLODA л 

ul. Śniadeckich. litewski tłusty |» z matura|sni KONFERENCJA 

o obiady, lub iokatę 
jdla młodego chłopca 
chorego na płuca, ry- 
ma wdowy z 5-$giem 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O- 

Dziękuję Jeeves!.. *5>-1+ 
— Na Boga, Jeeves! Masz głowę 

mie od parady. Rzeczywiście. Zasta” 
nówamy! się tylko. Nie może wrócić 
do hototelu — rozumiem — i nie 
moż rosić o schronienie lady 
Chuffnell. Rozumiem. Położenie bez 
wyjścia. Nie wyobrażam sobie, co 
on teraz zrobi. 

— Trudny problemai, 
śnie: pana. j 

Ohwilę miłczałem, pogrążony w 
e p I rzecz dziwna! zamiast 

zl triumłować, czułem w sercu 
wyraźny smutek. 

— Wiesz, Jeeves, żal mi tego 
hycła. Dosolił mi nieraz, bo dosolił, 
ale mi go żal. Przecież on się wipa- 
kował na całego. Moja sytuacja, 
jako czarnego tułacza, była trudna; 
a cdż dopiero jego! Ja nie mami po- 
ważnej; marki. Na mój czarny widok 
świat mógłby poprostu wzruszyć ra- 
ionai, mówiąc: „Młodą krew! czy 
coś w tym: rodzaju. 

— З:]с, pa jaśnie pana. 
= ryzykuje reputacją. 
— Słuszna uwaga, jaśnie panie. 

proszę jar 

    — Hm! Hm! Hm! La! la! la! Mia” 
łoby się achotę powiedzieć, że to 

RAL UNO AAS S IAL ASS (AKA LA VIS D PL NTA NM TT Оча A OOOO NS IDR RAA TOS SIP TAS O TINKA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 

V wszystiko dlatego, że o 

stanie. 

kara Boža. ( ‹ m : . 
— Arcysłuszna uwaga, jaśnie KE losu pisze wyroki i sunie dalej 

, . i żadna pobożność, żaden spryt nie 
Nie często się zdarza, żebym |zdołają go nakłonić, żeby zatarł 

strzelał morałami, ale tym razem |choć jedną literę. Żadne łzy nie 
pokusa była zbyt wielka. zmiywają jednego słowa nieodmien- 

— Stąd nauka, że powinniśmy | nych przeznaczeń. 
być łaskawi nawet dla maluczkich,| | ё : 
Jeeves. Lata, сайе lata, Glossop| waj masło. Muszę się śpieszyć. 
deptał mnie po twarzy, i patrz, do 
czego go 'to doprowadziło. A jalkby; niem. ' : 
stał, gdybysšmy dziš byli w komity- — Przykiro mi, jašnie panie, nie- 
wie?  Wyszedłby z kabaly bez |zimiernie przykro, masła niema. 
szwaniku. Byłbym go zatrzymał, nie| Pamicz Seabury zużył wszystko ma 
puścił na czarną tułaczkę, ulitował : maślaną pułapkę. — 
się jego doli... Zawołałby „Hej! sir| ROZDZIAŁ XVI. 
Roderyku, pół sekundy! Wistrzymaj | We wdowim domku. 
się w rozpędzie. Z tą czarną facjatą Stałem z' wyciągniętą ręką, za” 
nie młożesz gonić po świecie. Zacze- | mieniony w słup sali, niezdolny zła- 

nie 

kaj chwilę. Zaraz Jeeves = z'pać jednej jasnej myśli. Pamiętam 
masłem i wszystko będzie dobrze”. raz w Nowym Jarku, na Washilng- 
Nie takbym powiedział, Jeeves? „ton Square, wllecieli na Bertrama 

"smutnooki łobuziak włoski — moc 
dzaju, proszę jaśnie pana. ich się tam wwija na workach — i 

— Chłop  oszczędziłby sobie wyrżnął go w trzeci od góry guzik 
straszliwej nocnej włóczęgi i strachu kamizelki z taką siłą, że mu się zro- 
przed ludźmi. Jeżeli uda mu się biło tak fak mnie w tej chwili. Mdło. 
zdobyć masło, to dopiero rano — o Niedobrze. Słabo. Zupełnie jakby 
ile ma przy sobie Tao A ktoś zdzielił duszę kichai z piaskiem. 

bchodził się | — Col 

— Niewątpliwie coś w tym ro- 

miesięcznie E 

— O, talk, proszę jaśnie pana. to tę, że w trudnych okolicznościach 
zachowiuje zbyt niewzruszony  spo* się 

— Dobrze mówisz. A teraz da- dhwili poprzestać na 

— Jeeves westchnął z uszanowa- sięć par. 

A 
0   

— Niestety, jeśnie panie! 
—- O masła? . 
— Niema, proszę jaśnie pana. 
— Alleż, Jeeves, to okropne! 
— Przykre, proszę jaśnie pana. 
Jeżeli Jeeves ma jaką 

kój. Nic mu nie mówię, chłop 
znajduje radę ma wszystko, sypiąc 
fortelaimi jak z rękawa. Jednak wo- 

przestać ва „przykrem“ 
r6wnalo się ominięciu faktėw o dzie-|s 

kiestra program o charakterze bardzo po- | 

[dworzec poznański jest widownią wzrusza- 

| jącego powitania małych rodaków, przyby- 

wających z odległej Westfalji, czy też z 

pięknych okolic Renu. Takie to właśnie 

przywitamie usłyszymy przez radjo w czwar- 

tek dnia 2 lipca o godz 15,45. Wszystkie 
rozgłośnie polskie nadadzą w tym czasie z 
Pozmania transmisja z Dworca poanańskie- 

go, przyjazdu dzieci polskich z Niemiec na 
wakacje do Polski Audycja nosi tytuł 

„Przyjechaliśmy z obczyzny do Ojczyzny”. 

Polskie Radjo Wilno 
Czwartek, dnia 2 lipca 1936 r. 

6.30: Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; 

Giełda rolnicza; Płyty; 11.57; Czas i hejnał; 

12.03: Wileńska orkiestra kameralna; 1255: 
Nowiny leśne — pog.; 13.05: Dziennik po- 
łudniowy; 13,15: Muzyka popularna; 15.30: 

Muzyka z płyt; 15.35: Wiadomości gospo- 
darcze; 1545: Przyjechaliśmy z obczyzny do 
Ojczyzny; 16.00: Koncert z Ciechocinka. W 

przerwie: Magja piosenki żołnierskiej. 17.30 
17.30: Recital śpiewaczy Eugenjusza Maja; 
17.50: Pogadanka; 18.00: „Drzewa przy- 
drożne'”; 18.15: Muzyka z płyt; 18.30: Kon- 
cert reklamowy, 18.50: Pogadanka aktualna; 
19.00: Słuch. „Pani zabija Pana"; 19.30: 
Powrót Małej ork. P. R. 20,45: Dziennik 
wieczorny; 20.55: Pogadanka  aktualna; 

"21.00: Nasze pieśni; 21.30: Koncert; 22,00: 
|Sport w Katowicach; 22.10: Wileńskie 

wiad. sportowe; 22.15: Muzyka z płyt; 

22,55: Ostatnie wiadamości dziennika  ra- 

djowego. 

Žau ia RSE 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 
PORZE READ RB I IE S 

Epidemia wśród świń 
GŁĘBOKIE. Na terenie pow. 

dziśnieńskiego panuje wśród trzody 
chlewnej epidemja rėžycy. Do miej- 

  

scowości zagrożonych wyjechał le- 
ikarz wetełrynarji celem zlikwidowa- 
nia choroby. 

    
Znana mistrzyni jazdy na łyżwach, Sonja Henie, została zaan- 

gažowana do Hollywood i przygotowuje się do występów. 

  

Odetichnąłem nerwowo. 
— Powiedziałeś, Jeevesł 
Zaduimiałem się. 
— I co ja będę robił do rana? 
— Zważywszy na przejścią całe- 

przytwarę, |so wiieczoru, nadziłbym panu zażyć 
wypoczynku, innemi słowy przespać 

» а4 
— Na trawie? 
— Pozwolę sobie zauważyć, że 

we wdowim domku byłoby jaśnie 
lałbym, żeby czasami załamał ręce, | panu 
lub podnosił oczy do nieba. W takiej| parku. Stoi 

rygodniej. Niedaleko stąd «w 

— Niemożliwe. 
tróżować. 
— Narazie, podczas nieobecności 

Kitos tam musi 

asangów. 
— Co ja teraz zrobię? 
— Obawiam się, jaśnie panie, że 

czarna twarz będzie musiała pocze- 
kać do rana, bo dopiero jutro będę 
w możności dostarczyć jaśnie panu 
m: . 

į — A teraz? 
— Narazie musi jaśnie pan pozo- 

stać in staltu quo. 
— Co to takiego? 
— Łacina, proszę jaśnie pana. 
— Więc uważasz, że do rana nic 

się nie da zrobić? 
— Obawiaim się, že nie, proszę 

jaśnie pana. Ciężka sytuacja, jaśnie 
panie, 

t 

— A więc jednak uważasz, że ; 
ciężka? i 

— Taik jest, jaśnie panie. Nad 
wyraz ciężka. 

lady Chuffnell i panicza, stróżuje fe- 
den z ogrodników, ale o tej porze 
nigdy go mniema. Siaduje chłopak 
„Pod Chuffnelllowiską Tarczą”, we 
wsi. Jaśnie pam z łatwością wemiknie 
się na górę bez jego wiedzy. Jutro 
rano przyniósłbym jaśnie panu po- 
trzebne przybory. 

Ralda byłego sługi i przyjaciela 
nie prz a mi do gustu. 

— Nie imasz lepszego pomysłu? 
— Nie mam, jaśnie panie. 
— Swego łóżka nie odstąpiłbyś 

mi na tę noc?   — O, nie, jaśnie panie. 
— No to muszę iść. 
— Tak jest, jaśnie panie. 
— Dobranoc, Jeeves — powie- 

działem ponuro. 
— Dobrej nocy jaśnie panu. 

  

odnoszeniem do domu lub prtesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, ragranicą zł. 6 — 
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ryczne o 25% drożej. Dla poszukujących 

    

—- 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKI _ 

  

Drukarnia A Zwierzyńskiego Wilno. Mostowa | 

    

(R A w Witnte. Y7 LA w 
d ё 

б © OZ LOTR 
     
  

гасу 50% rnitki, Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku | ogłoszeń i nie prryjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,   
 


